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Rok XLV. 


Przeciw Pola: m. 


Mowa tronowa, odczytana przez ks. Biilowa 
na uroczyste otwarcie sejmu pruskiego, kończyła 
się, jak wiadomo już z telegramów, ustępem 
antipolskim, bo nawołującym niemieckich właści- 
cieli dóbr w prowincjach wschodnich do wy- 
trwałego i wiernego bronienia swej własności 
celem utrzymania jej dla narodu niemieckiego, 

Z naszego stanowiska omawianie tego koń- 
cowege ustępu mowy tronowej jest więcej, niż 
zbyteczne i możemy się ograniczyć jedynie do 
stwierdzenia, iż rząd pruski z najwyższego miej- 
sca, nie wiadomo już nawet po raz który, za- 
grzewu Niemców do dalszej walki z Polakami. 
Ciekawe atoli są głosy samej prasy pruskiej 
a nie sądzimy, iżby one zbytecznie cesarza Wil- 
heima uradowały. 

Berl. Tageblatt podnosi przedewszystkiem, 
be cesarz dobrze uczynił, iż sam się nie fatygo 
wał odczytaniem tego suchego aktu biurokra- 
tycznego, który. jest najjawniejszym dowodem, 
że reakcya w Prusiech już nie wie co począć 
i może ona na wzór austryacki dalej fortwursteln, 
ale ani śladu u niej wielkiej inicyatywy albo 
zgoła świadomej siebie woli reformowej. „A nie- 
mal komiczne sprawia wrażenie -- pisze Berl. 
Fagoblatt — konec mowy tronowej że swojem 
nawoływaniem niemieckich posiadaczy na „kre- 
sach wswhadnich*, aby się więcej miż dotąd po- 
czawali do swego obowiązku patryotycznego. 
Juścić należy z całą łykowatością utrzymywać 
się przy ziemi niemieckiej — ale rząd nie jest 
na to, aby w mowie tronowej ogłaszał „prawdy 
wiekuiste*, lecz raczej powinien on wynaleźć 
drogi i środki do wzmocnienia niemiectwa na 
kresach wschodnich. O tem atoli nie ma ani 
słowa w mowie tronowej, nawet nie zapowie- 
dziano podwyższenia funduszu na zakupno po- 
siadłości ziemskiej. Kompletna ta bezradność 
i niemoc występuje pa jaw właśnie w chwili, 
gdy wskutek zajść za granicą wschodnią polo- 
nizm jest po prostu gorączkowo poruszony. 

„Apel do kół niemiectwa, który naturalnie 
bez skutku uleci w powietrze, nie jest niczem 
innem, jak przyznaniem się do*zupełnego pogro- 
mu naszej polityki wobec Polaków*. 

Berliner Tageblatt jesi organem tego od- 
damu liberałów pruskich (Freisinnige Vereni- 
amg), który pod wodzą spekulantów żydowskich 
słabo jest reprezentowany w rajchstagu i w sẹj- 
mie pruskim, ale w życiu pruskiem ogromne 
wpływy posiada. Frakcya ta dopomaga polako - 
żercom pruskim. bDruga znowu frakcya liberali- 
zmu pruskiego, w istocie liberalna i wielce nie- 
chętna polakożerstwu, tak lekceważy antypolskie 
zakończenie mowy tronowej, Że go zupełnie po- 
mija w swoich komentarzacb. 

Posłuchajmy, jak się wyraża ultrapołako 
Żercza Post, która przynajmaliej dwa razy na 
tydzień kuje nowy projekt antipolski. Post jest 
organem stronnictwa, które dawniej zwało się 
Freiconżervativ, tj zbiegło z obozu junkrów a do 
hborałów nie przystało, a obecnie zowie się 
Reichspartei— dlatego zapewne, Że jest nawskróś 
pruskiem, a przedewszystkiem  polakożerczem, 
chociaż cała południowa i zachodnia część Rze- 
szy niemieckiej jest wręcz przeciwną polako- 
żerstwu. a d 

Post pisze: „Jak w niemieckiej, tak i w 
pruskiej mowie tronowej umieszczono na końcu 
ustęp wysoce polityczny, dotyczący wyprzedawania 
ziemi niemieckiej na wschodzie monarchii w rę: 
ce polskie Jakoż ostatnimi czasy tyle się na- 
mnóżyło takich wyprzedaży że opinia publiczua 
wielce się zaniepokoiła. Mowa  tronowa apeluje 
do ebowięzku patryotycznego właścicieli niemie- 
ckich, który więcej niż dotychczas uwydaln ać 
się powinien. Ależ tak samo częstokroć lamento 
wała, ganiła, upominała narodowa prasa niemie- 
cka (pruska; p r. G. N.), a nie widać ani odro- 
bwy z 'tegó skutku. 

„Obawiamy się, że i ten stanowczy apel mo- 
wy tronowej, który tylko z radośćią powitać na 
leży, w rzeczywistości bardzo mało pomoże, je 
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Marya 0a Caza. 


Roman sS. 


(Ciyg dalszy.) 


W salonie dłużej przystanęła na miej- 
scu, na którem nie tak dawno urządzone było 
podium dla żywych obrazów, tryumfu jej i jego. 
W małym saloniku usiądła przed zwierciadłem i 
otworzyła sztuczny wodospad. Przysłuchiwała się 
szmerowi spadającej wody i wyobrażała sobie, 
że on Biedzi tu, obok niej. Zdawało się jej, że 
wszystko, co w tym domu przeżyła, wszystkie te 
lata były tylko krótkim, błędnym snem. 

Przeszła wreszcie do białego buduaru, usia- 
dła na otomanie i pogrążyła się w myślach. 
Przypomniała sobie -najpierw ten dzien, w któ- 
rym jako młoda mężatka przyjechała do Berlina. 
Nie znała tu wówczas nikogo. Przypomniała so- 
bie początki nawiązywania stosunków tuwarzy- 
skich. Kupili najpierw ten pałacyk i przebudowali 
go. Potem przyszli raz na śniadanie rotmistrz 
Hendrich i kilku panow z turfu. Przychodziii po- 


- Zabawki, galanterye i gry polskie 


żeli się pa seryo nie zajmiemy ekonomicznemi 
przyczynami tych fatalnych zajść na kresach 
wschodnich, które niegdyś w bojach bohater- 
skich (!) i nieustanną pilną, kulturalną pracą po- 
kojową (!!) dla niemiectwa zdobyte (1!) i wśród 
ciężkich burz ocalone zostały. W tym względzie 
mowa tronowa żadnych niestety nie otwiera wi- 
doków, ale należy sobie życzyć i mieć nadzieję, 
że dyskusya nad sprawą niemiectwa na kresach 
wschodnich, która w sejmie z pewnością nastąpi, 
ile że mowa tronowa asumpt ku temu daje — 
nasunie sposoby ku temu i wszystko uczynione 
będzie, co tylko za pomocą prawodawstwa jest 
możliwe, aby pod względem ekonomicznym pozy- 
cyę niemiectwa tak dalece wzmocnić, iżby znowu 
bieda nie zmuszała Niemców dawać względom 
materyalnym przewagę nad narodowemi.* 

Odnośne plany podawał: już ajenci hakaty, 
podawała i Post. Dążą one głównie do zabro 
nienia Polakom wszelkiej możliwości nabywania 
ziemi. Ale na tak daleko już idące plany polako- 
żercze nie znajdzie się chyba większości w sej- 
mie pruskim, gdyż stronnictwo prawdziwie kon- 
serwatywne, tak zwane junkierskie już ich z 
pewnością nie poprze. Organu tego stronnictwa 
Kreuaztg. nie otrzymaliśmy dziś, nie wiemy 
przeto, jak się o nowym koncepcie rządu pruskie- 
go wyraża. Wiadomo jednak, że na ostatnią u- 
stawę antypolską, parcelacyjaną, konserwatyści 
tylko pod presyą cesarza się zgodzili i szalę na 
jej stronę przeważyli. 


Do czego zmierza 
projskt br. Gautscha. 


Wiedeń 6 grudnia. 


(F. H.) Sprawa reformy wyborczej, dla 
kraju naszego i narodowości naszej bardzo gro- 
Żna, postawiona przez br. Gautscha lekkomyślnie 
i nieostrożnie w najwyższym stopniu, a górująca 
obecnie nad całą sytuacyą polityczną i nad przy- 
szłymi losami państwa, ocenianą była dotych- 
czas w prasie krajowej stosownie do stanowiska 
partyjnego i narodowego każdego dziennika, ale 
w każdym z nich mniej więcej logicznie. Wyją- 
tek niechwalebny i niezaszczytny stanowi w tej 
mierze Przegląd, w ktorego numerze niedziel- 
nym z 8 bm. znajdujemy artykuł wstępny p. t 
„Reforma wyborcza a Koło polskie“, wymaga: 
jący koniecznie odpowiedzi, przedewszystkiem ze 
stanowiska logiki. 

Przegląd jest, jak wiadomo, pismem bardzo 
konserwatywnem, a i we wspomnianym artykałe 
nie znajduje dość słów krytyki dla powszechne- 
go a równego prawa głosowania; zdawaćby się 
więc mogło, że stąd jeden tylko wypływa wnio- 
sek, tj. aby dążyć wszelkiemi siłami do prze- 
szkodzenia wprowadzeniu tego głosowania, czyto 
przez obalenie przyszłego projektu ustawy, czy 
przez obalenie jego autora. Tymczasem Przegląd 
wychodzi z góry z założenia, że ani projektu 
obalić się nie da, ani jego autorowi nie się stać 
nie może — a przezto zdradza niestety prowe- 
niencyę a przynajmniej iuspirancyę swego arty- 
kułu — i ogranicza się jedynie do żądania roko- 
wań z rządem, do wytarzowywania zmian i do 
zaopatrzenia przyszłej ustawy w klauzule, chro- 
niące nasze interesy kuliuralne i narodowe. „Gdy 
nadciąga chmura — pisze Przeglął — i grozi 
deszczem, to praktyczniej jest rozpiąć parasol niż 
złorzeczyć wiatrowi*. Prawda, ale tylko dlatego, 
że chmury atmosferycznej niepodobna odwrócić, 
że na to ne znaleziono dotychczas sposobu; nato 
miast, o ile chodzi o odwrócenie chmur takich. 
co do których możność odwrócenia w zasadzie 
istnieje, to nietylko nie jest praktyczniej, ale na- 
wet niewolno odrazu godzić się na zmoknię- 
cie choćby pod parasolem, tylko jest najprost- 
szym obowiązkiem starać się przede 
wszystkiem chmurę odwroció. „Poważne i 
rozuipne stronnictwo”, jak Przegląd słusznie pisze 
o Kasle polskiem, tylko taką drogę moż: obrać i 
nie ta droga byłaby godną jedynie „grupy ludzi 
niedojrzałych i niewytrawnych*, ale tamta druga 
droga tchórzliwej małodusznej kapitulacyi, którą 
doradza Przegląd 


tem coraz częściej, grono ich zwiększało się, aż 
wreszcie zagościła do nich pierwsza kobieta. Od- 
tąd koło ich znajomych szybko rosło. Ale równo- 


Temmniej możemy wybaczyć Przeglądowi 
jego artykuł, ile że on sam podnosi, „ile złego 
mogą Sprawić rządy, działające przeciw krajowi, 
a ile dobrego osiąga kraj, idący z rządem ręka 
w rękę“. Ależ to kroczenie z rządem ręka w rę 
kę kończy się właśnie i ustać musi z chwilą, w 
której pewien rząd zaczyna działać przeciw kra- 
jowi; a mamy prawo domagać się przecież i od 
Przeglądu, aby zrozumiał, że nigdy jeszcze ża- 
den rząd nie wyrządził większej krzywdy i szko- 
dy krajowi i nie naruszył złośliwiej i nieostroż- 
niej jego najżywotniejszych interesów, jak wła- 
śnie br. Gautsch przez swoją reformę wyborczą. 

A poiem: nie wiemy, kio dał Przeglądow 
zapewnienie, Że każdy następny rząd po bar. 
Głauischu musiałby przyjść z takim samym lub 
jeszcze gorszym projektem reformy wyborczej? 
Nie wiemy, skąd Przegląd czerpie pewność, że 
ani opozycya Koła, ani żadna inna nie udaremni 
reformy? My jesteśmy wprost przeciwnego zda- 
nia. W dzisiejszych czasach Żyje się tak prędko, 
histerya kroczy tak szybkim i wielkim krokiem 
a wypadki zewnętrzne oddziaływują tak żywo w 
promieniu tysiącmiiowym lub w dalszym dokoła 
siebie, że jeszcze najróżniejsze bliższe lub dalsze 
wypadki polityczne lub zawieruchy mogą dopro- 
wadzić do zupełnej zmiany wewnętrznej polityki 
austryackiej. Sam upadek br. Fejervary ego, jeźli 
na Węgrzech dojdzie do kompromisu, może już 
wywołać poważne zmiany i w Wiedniu. A na- 
stępnie, kto śledził uważnie ostatnie obrady izby 
posłów, np. mowy Herolda i Mengera, ten musi 
się coraz bardziej utwierdzać w przekonaniu, że 
wymogi, stawiane ze wszech stron do tej reformy 
wyborczej, uniemożebniają coraz bardziej znale- 
zienie dla niej ?/, części głosów w izbie posłów, 
nie mówiąc już o izbie panów 

Natomiast pewnein jest, że projekt bar. 
(Gau!żcha jest ciosem, wymierzonym w samo ser- 
ce naszej reprezentacyi. Wczorajszy numer pisma 
Gross-Oesterreich pisze we wstępnym artykule: 

„Wobec odżycia kwestyi polskiej w Ro- 
syi jest dla Austryi koniecznością istnie- 
nia Polaków złamać Projekt br. 

Gautscha do tego wł śnie zmierza“. 

Tak jest niestety; to powinni wszyscy ro- 
zumieć, tem bardziej ı Przegląd. Kto nie rozu- 
mie, temu winszujemy, ale nie zazdrościmy. 


Prowizoeryum budżetowe. 
(Tel „Gaz. Nar.*) 

Wlodeń. Komisfa budżetowa izby posłów 
obradowała wczoraj nad prowizoryum budżeto- 
wem. P. Baernreiter oświadczył, że wobec 
braku uchwały delegacyi z powodu technicznych 
trudności trzeba zgodzić się na stan ex lex tylko 
z zastrzeżeniem, że rząd wyłącznie w drodze za- 
liezek z obowiązkiem późniejszego zdania ra- 
chunków, bez precedensu na przyszłość, płacić 
będzie poazgebne kwoty na wspólne wydatki, 
jeżel rząd węgierski ze swej strony równą część 
8 ie. 

P. Derschatta wywodził, że de facto 
na Węgrzech stworzono już podstawy narodowej 
armii, dlatego Austrya nie nie powinna płacić 
na koszta wspólnej armii. Mimoto będzie mowca 
za uchwaleniem prowizoryum budżetowego, jeśli 
rząd złoży oświadczenie w izbie, iż prowizoryum 
budżetowe nie zawiera żadnego upoważnienia do 
płacenia na wspólne wydatki i tego upowa 
mienia zażąda rząd w osobnem przedło 
żeniu. 

Bar. Gautsch stwierdza, że sprawa u- 
stawy upełnomocniającej nigdy me była przed- 
miotem partraktacyj z rządem węgierskim i była 
podnoszęną tylko przez rząd austryacki. Wszyst- 
kie wypłaty aa wspólne wydatki uskuteczni się 
jedynie w formie zaliczek przy ścisłem zacho 
waniu dvtychczasowego stosunku kwoty, oraz z 
uwzględnieniem tego, o ile rząd węgierski do- 
trzyma swoich wypłat. Gdyby nie było do 1 
stycznia uchwały delegacyjnej albo prowizoryum 
budżetowego, rząd zgodnie z oświadczeniem 
z dnia 28 zm. wystąpiłby z prośbą do izby, by 
w drodze ustawy upełnomocniającej lub w jaki 
inny sposób potwierdziła potrzebne wypłaty na 
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cele wspólne. Wówczasby parlament miał także 
sposobność wydania swej opinii. Co do kredy- 
tów nadzwyczajnych na wojsko, to zostały one 
już przez poprzednie delegacye uchwalone. 

„Sylwester przyjmuje oświadczenie 
prezydenta ministrów do wiadomości, ale zazna- 
cza Że prowizoryum nie jest to 
wotum zaufania, tylko ratunkiem przed 
$. 14. 

P. Palfty oświadcza, 
jego jest za 
wyrażania zaufan a 
nie posiada już należytej 
presyą jednego stronnictwa. 

P. Głąbiński wyraża życzenie, aby budżet 
kolei państwowych układano tak, aby na przy 
szłość budżit kolei galicyjskich był osobno tra- 
ktowany. gdyż jest nie tylko czynny, ale o wieje 
korzystniejszy, niż w innych krajach. Oświadcza 
się imieniem Koła polskiego za parlamentarnem 
traktowaniem i uchwaleniem budżetu i ubolewa, 
że dyskusyi hudżetowej swego czasu w komisyi 
nie ukończono. Mowca pochwala zamierzone pod- 
wyższenie płac personalu kolejowego i pocztowego 
i wyraża Życzenie, aby to podwyższenie rozcią- 
gnięto na inne kaiegorye służby. 

P. Romańczuk składa deklaracyę: Po- 
mimo niewypełnienia wszystkich naszych wielo- 
krotnych żądań, aby w Galicyi ustał system wro- 
gi wobec Rusinów, mimo, że trwa dalej system 
dla Rusinów nieprzyjazny, a nawet w ostatnm 
czasie Rusinów*na Bukowinie wydano na łaskę 
wrogiej większości, mimo, że w zapowiedzianej 
przez rząd reformie wyborczej nie widzimy rę- 
kojmu, że nam się sprawiedliwość stanie, czy nie 
nastąpi na naszą krzywdę porozumienie mię- 
dzy rządem a naszymi wrogami, mimoto przy- 
pisujemy tak wielkie znaczenie reformie wybor- 
czej, że, głosując za prowizoryum budżetowem, 
chcemy zaznaczyć tem nasze stanowisko, czyniąc 
naturalnie dalsze nasze zachowanie załeżnem od 
stanowiska rządu wobec nas. 

P. Kramarz zaznacza, że komisyi nie 
pozostaje nic iunego, jak przyjąć do wiadomości 
oświadczenie (rautscha. Inni mowcy, między nim 
Pernerstorfer, - również przyjmują oświadczenie 
prezesa gabinetu. 

Kierownik ministerstwa kolei, Wrba, o- 
świadczył, że Forzta powołano na szefa sekcyi 
nie ze względów politycznych, ale jako wyborną 
fachową siłę. Na pytanie Schalka co do stanu 
koleigalicyjskich odpowiada Wrba, 
że faktem jest, iż niektóre wschodnio-galicyjskie 
koleje są bardzo wydatne i rentowne, a 
jeszcze bardziej niektóre koleje zashodnio-gali- 
cyjskie; ponadto i koszty ich utrzymania są 
mniejsze, niż w innych krajach zachodnich. 
Mowca jest przekonany, że stosunki na kolei 
transwersalnej już się poprawiły, kolej ta jest 
znam.:eunym przykładem, że wartości kolei nie 
można oceniać tylko według dochodu, ala według 
jej ekonomicznej wartości; ta kolej przyczynia 
się bardzo do ekonomicznego rozwoju kraju. 

W końcu uchwaliła komisya 
prowizoryum budżet ow e.Referentem 
w izbie będzie p. Skene. 


że stronnictwo 
prowizoryum  budżetowem, bez 
rządowi, który 
powagi i działa pod 


Mowa posła Włodz. Kozłowskiego 


z dnia 25 listopada 1905 w sprawie reformy 
wyborczej. 


(Dokończenie. ) 


Przechodzę teraz do przemówienia p. Rot- 
tera. Szanowny p. Rotter powiedział, że wczo 
rajszej sceny, jakiej z powodu obelg wypowie- 
dzianych na galeryi. byliśmy świadkami, byłoby 
nie było w razie wcześniejszego uchwalenia re- 
formy wyborczej, Były przecież takie sceny w 
parlamencie francuskim, gdzie jest rowne i po- 
wszechne prawo wyborcze, były nie tylko takie 
sceny, ale jeszcze gorsze, np. w r. 1598 posłowie 
się bili i musiano szrowadzić wojsko. Z tegu 
zatem widać. że powszechne prawo nie jest 
znowu panaceą chroniącą przeciw awanturom, 
bo tam, gdzie jest powszechne prawa wyborcze, 
te awantury są daleko więk-ze. aniżeli tam, gdzie 
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Pasa: Haaemana; We Wiednia: Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Grinangergasse 12, M 
Dukes Nachf.; Max, Anzenfeld & Emerich Lessne7 
I Wolłzeile nr. 9, Sehaliek Wollzeile 1i, J. Dannen: 
terg II Praterstrasee , 33, Adolf Chuiawski VII. 
Stiftgasse nr. 4; ŒE Braun l. Boteninrm- 
strasse 9; W Budspeszoie: Juliusz Leopold VII. 
Elisabethring 41; We Fr le n. M.: Haa- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp; W Pa- 
ryżu: C. Adama Oiborowskiego następca; Ra 
czkowski ld, Cite de Trévisę Paris. 

CENA OGŁOSZEKN : Ogłoszenie zwy- 
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym dzukiem 
lub jego miejsee 20 hal. Nadesłaue za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy pablioznożci ga 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna koros- 
pondenoya 6 hbal. od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., na prowinoyl l0 hai 
(Numera dawniejsze kosztują po ł0 ct.) 


tego prawa powszechnego nie ma. 

Powiedział p. Rotter, że uchwałami naszemi 
nikogo nie zadowolimy. Zupełnie nie podaję 
w wątpliwość szczerości tych posłów, którzy 
przemawiają za powszechnem głosowaniem i tak 
samo proszę by nie podejrzewano szczerości 
i moich słów. Szanuję każde zdanie tu wypo- 
wiedziane jako objaw przekonania, ale muszę 
powiedzieć, że w niezadowoleniu poza tym wy- 
sokim sejmem idzie się licitando a są żywioły, 
które chcą pozostać niezadowolone nie z ubocz- 
nych względów, ale z powodu swego tempera- 
mentu i usposobienia w tym wysokim sejmie. 
Np. robi się wydatki na internaty — niezado- 
wolenie; daje się zapomogi dla nauczycieli i mimo 
trudności finansowych podwyższa się tę dotaeyę 
z 860.000 k. na 400.000 k. — ze strony p. Sta- 
pińskiego niezadowolenie; uchwala się ustawę 
agrarną — znowu niezadowolenie. Podnosi się 
subwencyę dla Kółek rolniczych — niezadowo- 
lenie! Czy to niezadowolenie nie leży może w u- 
sposobieniu szanownych posłów ? 

Co się tyczy p Stapińskiego, to nie ubliżę 
mu, jeśli powiem, iż się do niezadowolenia przy- 
zwyczaił, że jak ryba bez wody bez tego istnieć 
nie może. 

Argumentuje p Rotter, że są ludzie rówai, 
ergo powinny być równe prawa. Są ludzie równi, 
ale z tego nie wynika. ażeby pomiędzy nimi 
nie było różnie wykształcenia i obowiązków. 

Są ludzie równi, ale z tego nie wynika, 
ażeby każdy miał być namiestnikiem, marszał- 
kiem lab profesorem uniwersytetu. Jak w społe- 
czeństwie są stopnie tak samo w prawach po- 
winny być stopnie. wykluczać jednak z prawa 
wyborczego nikogo mie należy. 

A teraz kwestya strajku alkoholowego, któ- 
rym groził poseł Rotter. Jeśli to do nas było 
zwrócone, to muszę przypomnieć, żeśmy tu u- 
chwalili ustawę przeciwko  pijaństwu. żeśmy 
przeprowadzili akcyę wstrzemięźliwości od r. 1850, 
i w Galicyi i w Królestwie, a czyniliśmy to wte- 


ldy, kiedy w Rosyi, jak zapewnia ks. Dołgoruky, 


rózgami zmuszano do picia wódki. 


Szanowny p. Rotter mówił o mniejszym u- 
działe w podatku krwi tych. którzy są wybrani 
na podstawie kuryalnej. Zapewne myślał sza- 
nowny poseł o mniejszej liczbie tych, którzy ten 
podatek krwi ponoszą; o mniejszym udziale w 
podatku krwi nie można mówić. bo każdy służy 
tą krwią. którą bez względu na te, czy jest wy- 
znawcą powszechnego głosowania czy nie, w jego 
żyłach krąży. 

Mówił szanowny poseł Rotter, że na ze- 
braniu socyalistów w Krakowie, gdzie padło 
wyrażenie o czaszkach szlacheckich, nie do- 
znał szwanku ani na ciele, ani na duszy; prze- 
ciwnie widzę, że tam się szanowny poseł wiele 
ciekawych rzeczy nauczył. Nie mam nie przeciw 
temu, ażeby chodzić na zebrania socyalistyczne, 
sam bym chętnie poszedł, gdyby mi tam mówić 
pozwolono. 

Pod jednym jednak wurunkiem godzi się 
bez zarzutu chodzić na zebrania innych stron- 
niectw, pod tym warunkiem, że się wypowie 
w szystko. z czem się człowiek nie zgadza, Ale skoro 
p. Rotter mówił o zebraniu, na którem była mowa 
o czaszkach szlacheckich, niech i mnie będzie 
wolno zaznaczyć, jeśli się chociażby w formie cy- 
tatu powiedziało, że Warszawa ma być wybru- 
kowana czaszkam! sziacheckiemi, to, że w obec- 
uych czasach rzucanie tego cytatu, który, wycho- 
dząc poza mury zebrania pobudzać może do 
gwałtów i zaburzeń, jest bardzo nieostrożnem i 
żałuję, że p. Rotter tego nie powiedział, bo osia- 
tecznie qui tacet, consentire videtur. 

Mówił dalej p. Rotier, żę na podstawie po- 
wszechn:go głosowania nie Śchodzą do parla- 
mentu miernoty. 

Przed kilku laty brałem udział w rozpra- 
wach towarzystwa ekonomicznego francuskiego, 
w ktorem zasiadali tacy mężowie, jak Fréderic 
Passy, Raffalovitsch, Fournier de Flaix i wielu 
innych ludzi teoretycznej wiedzy i praktycznego do- 
swiadczenia, którzyby mogli w parlamencie wiel 
kie oddać usługi. I kiedy się zapytałem: dla- 
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| swojem była spokojna. Nie czyni mu krzywdy, rej mówię, nie chcę ukrywać i wyznaję je otwar-|Gdy obudziła się, spostrzegła obok siebie hra- 
opuszczając go, ponieważ on jej nie kocha i z , cie i szczerze: jest to miłość do innego mężczyzny 


pewnością opuściłby ją tego dmia, w którym sta 


cześnie te stosunki towarzyskie i wyścigi, którym | łaby mu się przeszkodą lub cieżarem. 


pan da Caza coraz namiętniej się oddawał, ode 


Powstała i poszła do biurka. Chciała napi- 


brały jej męża. Stawali się sobie coraz bardziej | sać do niego z pożegnaniem. 


obcymi i coraz bardziej od siebie się oddalali. 
Aż jednego dnia przyszła do przeświadczenia, że 
mąż jej niczego więcej od niej nie chce, jak; 
tylko, aby była ozdobą jego domu i w tej chwili; 
wszystko się skończyło. Mąż stał się odrazu tak, 
jej obojętnym, jak każdy człowiek obcy. Nie ro-| 
zumiała, jak to się stało. Miała raz podejrzenie, . 
że jej mąż szuka miłostek poza domem, ale po- | 
tem przekonała się, że była w błędzie. Jej mąż, 
nie miał Żadnych namiętności, był zimnym ego- | 
istą, a panowała nad nim tylko jedna ambicya : 
wywyższenia się w towarzystwie. 

Wiedziała, że, opuszczając go, dotknie go 
boleśnie, gdyż wywróci wszystkie jego plany. Jej | 
mąż szukał właśnie teraz sposobności zaproszenia | 
Ortenburgów i myślał, że otworzą się przed nim | 
najwyższe sfery towarzyskie. Nie będzie więc 
dla niego nie boleśniejszem, jak skandal, jak roz- 
wiedzenie się z żoną, dla której właściwie wszy- 
sey przychodzili do jego domu i wszyscy u sie- 
bie go przyjmowali. 

Aie nie miała dla niego litości. W sumieniu 


Bez żadnego wstępu pisała : 
„Zdziwisz się, otrzymawszy hst odemnie, 


| Chcę jednak Ciebie zawiadomić, że opuściłam 


Berlin i Twój dom. Nie próbuj mnie przywoły- 
wać, gdyż będzie to daramnem i ja już nigdy do 
Ciebie nie powrócę. W ostatnich latach tak mało 
troszczyłeś się o mnie, że przypuszczam, iż moje 
usunięcie się będzie dla Ciebie zupełnie obo- 
jętnem. Nie mogę dłużej żyć przy Twoim boku. 
Od lat już jesteśmy sobie obcy. Z początku nie 
dostrzegałam tego. Wreszcie, gdy się o tem prze- 
konałam, serce moje było tak puste, że znajdo- 
wałam zadowolenie w świecidłach, jakie dawało 
nasze życie. Zadawalałam się tem, że jestem uzna- 
waną za piękność, że gram rolę w towarzystwie, 
że błyszczę na bałach, na wyścigach, w teatrze, 
w miejscach kąpielowych. Łudziłam sama siebie, 
że to wszystko muże wypełnić życie. Lecz prze- 
stąłam się łudzić. Dokonała się we mnie zmiana, 
która mi przyniosła przeświadczenie, że jeden 
tylko istnieje dla mnie środek zyskania szczęścia: 
rozłączenia się z Tobą. Powodów zmiany, o któ- 
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poleca po bajesznie 
niskich cenach nowo 
otw. 


i miłość ta nie pozwala mi dłużej w Twoim do- 
mu pozostawać. 

„Mam tylko jedną prośbę do Ciebie, abyś 
nie starał się wywiadywać, dokąd się udałam. 
Wszystko byłoby daremnem. Jeżeli masz mı coś 
do powiedzenia, to przyszlij mi to pod adresem 
mego adwokata, Zenkera. 

„Za pierwsze lata szczęścia w naszem mał- 
Żeństwie dziękują Ci, a jeżeli byłam kiedyś 
czemś dla Ciebie, to odpłać mi w ten sposob, że 
teraz pozwolisz odejść mi w spokoju. 

„Życzę Ci szczęścia na dalsze życie 

Marya“, 

Przeczytała ten list jeszcze: raz i włożyła 
go do koperty, na której umieściła puryski adres 
swego męża. Chwilę jeszcze pozostała przy biur- 
ku i zamyślona patrzyła przez okno na drzewa, 
które dopiero zielenić się zaczynały. Mimo, iż 
czuła się szczęśliwą, powstawały w jej sercu, 
bardzo cicho i bardzo powoli, smutki, że musi 
opuścić te miejsca, które pokochała i w których. 
bądź co bądź, przecież szczęśliwa była. Oczy jej 
napełniły się łzami. 

Byłą znużona. Złożyła ręce na biurku i 
oparła na nich głowę. Naprężenie nerwów prze- 
mogło ją i usnęła. Był to ciężki, ołowiany sen. 
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binę Selbotten. 

— Qzy jesteś chorą? — pytała ją przyja- 
ciółka. 

— Zdaje mi się, że spałam. 

— Tak. A jest już późno. Chciałam zawieźc 
ciebie na wyścigi. 

— Więc już tak późno? 

Marya da Caza zerwała się. 

Ubieraia się bardzo szybko a w między- 
czasie dawała pokojowej rozkazy do spakowania 
jej rzeczy : 

— Przygotuj się także, dziś wieczorem wy- 
jedziesz ze mną Wyjeżdżam na dłuższy czes. 
Trzeba wziąć wszystko, co potrzebne. Przypilnuj, 
aby mie było potrzeba niczego potem dosyłać. 

W powozie zapytała hrabina Selbotien : 
Kiedy chcesz odjechać, Maryo? 

Dziś wieczór. 
Dokąd?. 

— Do... do... sama jeszcze nie wiem. Alə 

to jest zupełnie obojętnem. 


(C. d. nt 


ANTONIEWICZ i SARKISIEWICZ, 


Lwów, ul. Hetmańska I. 6 (obok hotelu Wiktorya). 
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czego panowie nie jesteście w parlamencie, dla- 
czego nie staracie się o mandaty, odpowie- 
dzieli mi: 

„Mybyśmy się starali, ale nie możemy obie- 
cywać wyborcom takich rzeczy, których bez po- 
niżenia naszej godności dotrzymać byśmy nie 
mogli, a wyborcy dają mandat tylko takim, któ- 
rzy z góry chcą podpisywać weksel na to lub 
owo“. „Wielka to szkoda dla Francyi*, dodałem. 

Mówił szanowny poseł o potędze Niemiec, 
mimo, że istnieje tam powszechne prawo wybor- 
cze; ale szan. poseł zapomniał, żetam parlament 
jest dwuizbowy i że decydującym jest nie parla- 
ment, lecz Bundesrath, złożony z reprezentantów 
państw związkowych. 

Dalej powiedział p. Rotter: „My nie tacy 
straszni, jak nas malują* i powołał się na szano- 
wnych kolegów ze stronnictwa krakowskiego, 
którzy go chwalą. 

Nigdy nie kwestyonuję pochwał, oddawa- 
nych moim kolegom, owszem cieszę się z mich. 
Co się tyczy pochwał jednak, oddanych kie- 
rownikowi stronnictwa socyalistycznego, p. Da- 
szyńskiemu, przez członków tegoż stronnictwa 
krakowskiego, na których powagę p. Rotter się 
powołuje, to zauważyć muszę, że każdy czło- 
wiek może się pomylić, a choć członków stron- 
nictwa krakowskiego wysoko cenię, co do tego 
punktu członkowie stronnictwa krakowskiego nie- 
omylnymi nie są. 

Ale zapytam p. Rottera, jak może pogodzić 
te sprzeczności; raz mówił o członkach stronni- 
ctwa krakowskiego, że go chwalili, pomimo, że 
nie jest celem jego starań umilanie im życia, a 
drugi raz, że go uważają za apostoła wywrotu. 
Które właściwie . zdanie jest prawdziwe. Ja 
jestem za pierwszem i z wdzięcznością tę po- 
chwałę przedmiotowości stronnictwa krakowskiego 
przyjmuję do wiadomości. 

Dotknął szan. p. Rotter także interpelacyi, 
wniesionych przez konserwatystów w radzie pań- 
stwa. Przedewszystkiem w parlamencie wiedeń- 
skim pie ma konserwatystów ani liberałów, lecz 
jest jedyne Koło polskie, które większością gło- 
sów uchwala interpelacye i to po pewnej dysku- 
syi, a po drugie posłowie z Koła stawiają inter- 
pelacye tylko takie, które krajowi zaszkodzić nie 
mogą, ale tylko pomódz. 

O łe interpelacye dotyczą postępowania 
władz krajowych, bywają przedewszystkiem wno- 
szone w sejmie, a dopiero w razie bezskute- 
czności w radzie państwa. 

Ponieważ w stosunku do krajowej dyrekcyi 
skarbu nie zawsze pomagały zażalenia, wnoszone 
w sejmie, przeto odwoływano się tąkże do Wied- 
nia, ale muszę zaznaczyć, że przedewszystkiem 
wnosiliśmy zażalenia tu w sejmie. 

Jedni panowie narzekają na duszność atmosfe- 
ry w tej wysokiej izbie, a p. Stapiński raz zarzucał 
nam anemię, a poteim mówiło naszej swawoli i bał 
się, aby się między nami nie popsuł. To jest już 
zupełna sprzeczność, mówić o duszności atmo- 
sfery a równocześnie o swawoli, to już co naj- 
mniej nielogiczność. 

Szan. p. Rotter, który nas w swej uprzej- 
mości zaszczycił mianem karpiów, powiedział, że 
należałoby między nas wpuścić szczupaka (We- 
gołość). Ja myślałem, że już go wpuszczono, na- 
zwiska nie wymieniam, ale pokazuje się, że go 
między nami jeszcze nie ma (Wesołość). Powie- 
dział p. Rotter, że nie jesteśmy doskonałymi, ale 
z tego jeszcze nie wynika, że ci, którzy nas 
mają zastąpić, będą lepszymi od nas? Odpowie- 
dział już w części JE. p. Piniński na te wywo- 
dy p. Rottera, które się odnosiły do Japonii. 
Dlaczego Japonia zwyciężyła? Czy może z po- 
wodu sposobu głosowania ? Nie. Przeciwnie, Ja- 
ponia ma wiele instytucyj przestarzałych; ma 
cenzurę prewencyjną, ma wiele ustaw zacofanych, 
ale Japonia zwyciężyła caotami swego narodu. 
Bo podczas, Rosyanie nic nie wiedzieli o 
tem, co się dzieje w sziabie jeneralnym japoń- 
skim, Japończycy doskonale wiedzieli o tem, co 
się dzieje w sztabie jeneralnym rosyjskim, bo 
niektórzy Moskale mają długie języki i.. Nie chcę 
zresztą więcej mówić o tem. W Rosyi nie umia- 
no zachować dyskrecyi, w Japonii nikt nie mó- 
wil, nikt o niej nie pisał, Gazety milczały, ale 
wszyscy Się do wojny gotowywali. Japonia pra- 
gnęła działać a nie mówić i dlatego zwyciężyła. 

I to niech będzie dla nas na przyszłość 
przykładem, byśmy umieli zachować miarę i roz- 
winęli cnotę karności. 

Japończycy zwyciężyli, bo przez cały czas 
wojny z wyjątkiem jednej chwili po zawarciu 
pokoju, kiedy były zaburzenia, umieli zachować 
spokój, bo mieli zaufanie do władzy i zaufanie 
do wojska, czem dali nam doskonały przykład do 
naśladowania. _ 

P. Piniński mówił także o Szwajcaryi. Zga- 
dzając się na jego wywody muszę tylko na jedno 
zwrocić uwagę, że powszechne głosowanie w 
Szwajcaryi przyczyniło się do pewnego zniechę- 
cenia do wyborów, tj. tak zwanego surmenage 
ćlectoral. 

Tam obywatel tyłe razy głosuje, że czuje 
się zmęczonym i nie ma zapału do wybierania. 
A tu mimoto twierdzą, że właśnie dla podniesie- 
nia pewnego zapału dla sprawy publicznej ró- 
wne i powszechne prawo wyborcze trzeba za- 
prowadzić. 

Dalej zwracam uwagę na to, Że sejm nasz 
jest ‘ciałem jednoizbowem i że tam, gdzie istnieje 
powszechne prawo wyborcze, istnieje zawsze izba 
wyższa, w Niemczech Bundesrath, w Ameryce 
senat, wybrany przez państwa związkowe, w 
Belgii senat w 1), części złożony z reprezentan- 
tów związków gminnych. 

A nie wiem, do czego doszłoby, gdyby sejm, 
wybrany na podstawie powszechnego głosowania, 
miał obradować bez izby wyższej, bez tego ha- 
mulca, o którym tu mówiono. Chyba żadna u- 
stawa nie otrzymałaby sankcyi a owo non placet 
p. Milewskiego, którego p. Stapiński niezrozu- 
miał, nie odnosiło się do ustawy o reformie wy- 
borczej, ale do tych ustaw, któreby uchwalił 
sejm, wybrany na podstawie powszechnego głoso- 
wania. 

P. Stapiński przemawiał za wyborami bez- 
pośrednimi. Wybory są nietylko elekcyą, ale 
także selekcyą, wybory Odnoszą się nietylko do 
osób, ale także i do idei. A zatem wyborca musi 
znać kandydata i jego program. We Francyi w 
Chomonix miałem sposobność przypatrzeć się wy- 
borom posła. Pytam wyborców : Widzieliście 
W aszegoposła ? 

— Nigdyśmy go nie widzieli. 

— A do jakiego stronnictwa należy? 

— Jest republikaninem. 

— Ale do jakiego odcienia należył 

Odpowiedź brzmiała | 

— Nie wiemy ! 
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posady temu i owemu w mieście, bo dzięki jego 
protekcyi ten i ów otrzymał miejsce lub trafikę, 

A mówi się potem o tem głosowaniu, jako 
o środku uniwersalnym przeciw korupcyi! A te- 
raz kwestya jawności! Każdy akt życia publiczne- 
go pociąga za sobą pewną odpowiedzialność i po- 
winien być z poczuciem pewnej odpowiedzialności 
wykonywanym. 

To jest fikcya, że cały szereg wyborców, 
którzy się boją, którzy głośno nie chcą wypowie- 
dzieć swego zdania, którzy się wstydzą swego 
głosowania, wybierze posła nieustraszonego, nie- 
zawisłego, posła, na którym będą mogli polegać 
zawsze, jak na Zawiszy. : 

Zresztą wyborcy powinni mu sami dać 
przykład, a wybieranie takich posłów, którzy bę- 
dą ślepo słuchać rozkazów, zawartych w pety- 
cyach wyborców, wyrzekając się swego zdania, 
ja bym uważał za bardzo szkodliwe. 

Prawda, trzeba trzymać za puls, trzeba się 
liczyć z opinią. P. Stapiński "powiedział, że my 
chcemy łamać opinię ! 

Przeciwko temu muszę stanowczo zaprote- 
stować | My, którzy lud nasz kochamy, my nie 
chcemy łamać opinii tego ludu, my chcemy wy- 
rozumieć jego zdpatrywania, ale uważamy za 
nasz obowiązek prostować ścieżki tego ludu tam, 
gdzie ten lud z braku doświadczenia rwie się do 
rzeczy przedwczesnych, do tego, co dla niego 
samego byłoby szkodliwem. 

P. Stapiński mówił także i o Maracie i na- 

wet nie bardzo się gniewał, gdy go do tego pier- 
wowzozu porównywano. Ale zdaje mi się, że 
nieco się pomylił. Zacytuję mu X. autorów fran- 
cuskich bardzo przedmiotowych, jak n. p. Bou- 
geard, „Vie de Marat“, Chóvremont, M. Ch. Bru- 
nnet, którzy przytaczają świadectwa ludzi wcale 
j przyjaźnie usposobionych dla Marata i stwier: 
dzają że nie 64 śmierci Marat miał na sumieniu, 
ale o wiele więcej. P. Stapiński powiedział z pe- 
wną prawie lekceważącą intonacyą głosu „tylko 
64- (Wesołość). Dla mnie to stanowczo wystarcza, 
pragnąłbym, aby tego rodzaju przykłady, jak „tyl- 
' ko 64“ głów ściętych, były mniej lekko i bardziej 
ostrożnie wypowiadane. Bo słucha rodobnego 
lekkiego sposobu mówienia o życiu ludzkiem 
władza bezpieczeństwa, która powinna wprawdzie 
czuwać nad zachowaniem porządku i czynnie i 
energicznie przeszkadzać rozruchom, ale powin- 
na zarazem szanować życie i zdrowie ludzkie, 
a podobne lekkie o niem mówienie może ją zgor- 
szyć i pobudzić do gwałtów. 

A teraz niech mi będzie wolno dowieść, że 
Marat miał o wiele więcej wypadków śmierci na 
sumieniu, aniżeli 64%. W r. 1790 w dziele swojem 
„L'en est fait de nous“ mówi Marat: „500 głów 
ściętych zapewni spokój* i potem ciągle na- 
mawia w dzienniku swoim do obcięcia „zgniłych“ 
części społeczeństwa, czyli do mordów i gwał- 
tów. A jakkolwiek mordy na Champ de Mars, 
dnia 17 lipca 1791 nie wynikały z jego bezpo 
średnich nakazów, dał do nich powód jako inte- 
lektualny sprawca. Dnia 17 lipca 1791 jednak 
padło nie 64, jak mówi p. Stapiński, ale 1500 
głów. Jeden tylko Marquis de Ferrićres w Mómo- 
ires podaje niższą cyfrę 400 ludzi, wszyscy inni 
historycy podają cyfrę 1500. Wiele ciał wrzu- 
cono do Sekwany. Wszystkie znane mi źródła 
stwierdzają, że ofiar było więcej, aniżeli 64 i 
stoją w sprzeczności z twierdzeniem p. Stapiń- 
skiego. Nic też dziwnego, że Boileau 18 paździer- 
i nika 1792 zaproponował, aby po każdej mowie 
Marata oczyszczano trybunę. 

A dalej kiedy Marata kooptowano dnia 28 
sierpnia 1798 do Comité de surveillance komuny 
od słowa przechodzi Marat do czynu. Z jego 
inicyatywy i wskutek jego odezwy nietylko mor- 
derstwa z Paryża przechodzą na prowincyę, ale 
oprócz tego jako członek komitetu bierze czynny 
udział w podżeganiach do mordów w Paryżu, 

| co Taine w Conquête Jacobine wyraźnie stwier- 
dza. Podczas rozruchów zwanych massacres du 
(2 septembre 1792, liczba” zabitych wedle Bart 
| Maurice i Micheleta wynosiła 966, wedle Comitó 
|de surveillance de la Commune 1079, wedle 
Pettier 1005, wedle Prudhomme 1035, wedle 
Taine'a 1351, wedle Mortimer de Ternaux 1368, 
wedle Granier de Cassagnac 1458, a więc po- 
dane przez wszystkich autorów cyfry obracające 
się pomiędzy 966 a 1458 są znacznie wyższe od 
podanej przez p. Stapińskiego cyfry 64. Samych 
bezbronnych księży w klasztorze Karmelitów 
zabito więcej, aniżeli 64. Jak dowodzi Sorel 
w Convent des Carmes, peudant la Ferreur, 
Letourneur w Souvenirs i Guillon: Martyrs de la 
foi samych księży zamordowano 120. 

Dlatego nie przyznawałbym się na miejscu 
p. Stapińskiego do tego podobieństwa z Maratem 
i gdyby mnie ktoś z Maratem porównał, bynaj- 
mniej z tegobym się nie cieszył. Była jednak 
jeszcze inna myłka historyczna, myłka gruba, 
która, muszę to powiedzieć, bardzo mię dotknęła. 
Ja nigdy szanownemu mowcy nie przerywam, 
ale wówczas musiałem rzeczywiście całą siłę 
woli wytężyć, ażeby posłowi Stapińskiemu nie 
przerwać | 

Powiedział p. Stapiński, że polska szlachta 
była przeciwną konstytucyi 3-go maja. A ja się 
spytam, kto zrobił konstytucyę 3-go maja, jeśli 
uie polska szlachta, spytam, w których krajach 
Europy były projekty takie, jak Andrzeja Za- 
moyskiego? A mógłbym na podstawie I tomu 
„Wewnętrznych Dziejów Polski* Korzona i dzie- 
ła Kalinki „Galicya i Kraków“ str. 130 przyto- 
czyć księcia kanclerza Czartoryskiego i Augusta 
Czartoryskiego wojewodę ruskiego, Brzostowskie- 
go, Chreptowicza podskarbiego Poniatowskiego, 
Tyzenhausa i tylu innych przed rewolucyą fran- 
cuską; wszakże  bądźto ich projekty,  bądźto 
oczynszowanie włościan, bądżto zmnie'szenie 
ciężarów były pierwszym krokiem do usamo- 
wolnienia! A głosy ks. Adama Czartoryskiego, 
ks. Augusta Sułkowskiego, Weyssenhuffa, Niem- 
cewicza i tylu innych na sejmach ? Wszakże sejm 
z r. 1775 wziął chłopa pod ochronę prawa kar- 
nego i zniósł ius vitae ac necis, które istniało w 
innych krajach. A ustanowienie w r. 1784 w 
sądach asesorskich i referendarskich patrona ludzi 
ubogich? Naturalnie, jak na dzisiejsze czasy było to 
za mało i chętnie przyznaję i szczerze żałuję, iż 

' było nieszczęściem, ż* projekt Andrzeja Za- 
moyskiego nie stał się rzeczywistością, ale 
wszystkich tych ludzi o zupełną obojętność po- 

i mawiać nikt nie ma prawa; jeżeli się zaś mówi 
o tem, co się złego zrobiło w XVIII wieku, na 
leży powiedzieć także o tem, co się robiło do- 
brego. P. Stapiński mówi: doprowadzili do roz- 
bioru i nie dbali o lud! Ale czy mocarstwa roz- 
biorowe więcej dbały o lud? Niech mi będzie 
wolno użyć metody demonstracyjnej. Oto 
książka p. t. Constitutio criminalis Theresiana, 
prawo karne austryackie ogłoszone trzy lata przed 
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— A czy zwoływał kiedy jaki sejmik rela- , pierwszym rozbiorem Polski w r. 1769; proszę 


cyjny, czyście się z nim kiedy stykali. 
— Nie, nigdy. 
— A dlaczego na niego głosujecie. 
— Bo przeprowadził kolej przez te piękne 


przypatrzyć się tym obrazkom strasznych tortur. 
(Pokazuje obrazki w książce). To jest dbałość o 
lud, jaka była gdzierndziej. i 

Mówił p. Stapiński, że Polacy w r. 1848 i 


góry (która psuje ich wrażenie), bo powyrabiał | przedtem występowali przeciw włościanom i pro- 


wadzili politykę antiwłościańską. Proszę jednak 
przyglądnąć się wnioskom marszałka Tadeusza 
Wasilewskiego na sejmie stanowym z d. 18 
września 1848 str. 38 1 Maurycego Kraińskiego 
na sejmie stanowym z 15 września 1845 »tr. 43 
mimo oporu rządu dążącym do uwłaszczenia 
włościan, do złagodzenia a potem i zniesienia 
pańszczyzny. Akta te a obok nich memoryały 
Kazimierza Krasickiego, Aleksandra Fredry, Ge- 
nerała Józefa Załuskiego i Napoleona Gołaszew- 
skiego składam na stół wysokiego sejmu; to są 
niezbite dokumenty. 

Dalej mówił poseł Stapiński: „Polacy w r. 
1848 występowali przeciwko włościanom*, Pro- 
szę mi powiedzieć, jacy to Polacy? Tu jednak 
jest sprawozdanie z sejmu w Wiedniu a następnie 
Kromieryżu proszę czytać mowę posła Waleryana 
Podlewskiego z d. 24 sierpnia 1848, powtórzoną 
w Verhandlungen des österreichischen Reichstages 
2 B. na str. 53.: 

„Meine Herren, als Pole kann ich nicht 
anders meine Rede beschliessen, als mit dem 
herzlichsten Wunsche, dass die persönliche Freiheit 
sich in der ganzen Ausdehnung über alle Bewohner 
sämmtlicher österreichischer Provinzen alsogleich 
erstrecken möge, und jedes Verhaltniss der 
Unterthänigkeit aus unserem Gedächtnisse bald 
verschwinde*. 

Dalej mogę się powołać na mowę ks. Je- 
rzego Lubomirskiego z d, 24 sierpnia 1848 na 
str. 28, która powołując się na hasło: „Frei le- 
ben, oder sterben* usamowolnienie ludu uważa 
za fakt dokonany, na mowę posła Franciszka 
Trzecieskiego z d. 24 sierpnia 1845, który pod- 
nosi starania stanów o zniesienie pańszczyzny 
na str. 32 powtórzoną. 

Niewola ludu, mówi p. Stapiński. Czy mo- 
że być o niej mowa tam, gdzie włościanin stał 
pod ochroną prawa karnego? Można mówić o 
glebae adsceriptio. Można chyba mówić o braku 
egzekutywy; brak egzekutywy dawał się tak sa- 
mo we znaki, gdy kto zabił szlachcica, jak gdy 
zabił chłopa. Ileż takich wypadków uchodziło 
bezkarnie, bo ludzie starali się w Polsce więcej 
o ochronę granic, niż o wykonywanie prawa. 
Nauka stąd ta, że trzeba władzę szanować, że 
należy porządek społeczny utrzymać, że należy 
wysoko nosić sztandar prawa, że też parlament 
w prawa egzekutywy bynajmniej wkraczać nie 
powinien. 

P. Stapiński skarzył się, że chłopi nie mieli 
dostatecznej reprezentacyi, a potem mówił, że 
„jak my chcemy wybrać inteligenta, przeciwsta- 
wiacie mu Panowie chłopa*. Wybierać chłopów 
źle — nie wybierać także źle — więc nie wiem, 
do czego się mamy zastosować, bo wszakże p, 
Stapiński skarzył się także, że niejednokrotnie 
przeciwstawiamy kandydaturę włościanina kan- 
dydaturom innym. 

Dalej mówił p. Stapiński o gminach okrę- 
gowych i wskazywał na to, jakobyśmy my na- 
rzucali gminy okręgowe. Jabym się cieszył, żeby 
sprawa gmin okręgowych stała się aktualną, ale 
tak nie jest, ale przedłożenia o tych gminach o- 
kręgowych nie ma zupełnie. A jeżeli p. Stapiński 
sam mówi o poprawie rozdziału ciężarów na 
korzyść włościan a w gminach okręgowych nie 
widzi tej korzystnej dla włościan zmiany rozdzia- 
łu ciężarów lecz uważa je za wzięcie ludu w 
kleszcze naszego stronnictwa, ani uzasadnionem, 
ani konsekwentnem takiego twierdzenia nazwać nie 
mogę. 

Kończę, zaznaczając, że będę głosował za 
rozszerzeniem prawa wyborczego, za uwzgłędnie- 
niem robotników i za powiększeniem liczby po- 
słów z miast (Brawa i oklaski). 


Czas odnowić przedpłatę 


na miesiąc grudzień 1905. 


Kronika. 


Lwów, dnia 7 grudnia 1905. 

Kalendarzyk . 

W piątek 8 grudnia Niep. Pocz. NMP. — 
kat. Kłymenta. — Kal. słow. Boguwola. 

Wschód słońca 744, zaohód 40. 

W sobotę 9 grudnia Leokadyi. — Gr. kat. Ałypa 
Kal. słow. Wesława. 

Wschód słońca 7°45, zachód 259. 

W niedzielę 10 grudnia NMP. Loret, — Gr. kat. 
Jakowa M. — Kal. słow. Radzisława. 

Wschód słońca 7:46, zachód 3-59. 

W poniedziałek 11 grudnia Damazego Pap. — 
Gr. kat. Stefana M. — Kal. słow. Wojmira. 

Wschód słońca 7 47, zachód 8-59. 


Gr. 


| Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygo- 
dnik mód i powieści dla tych szan. prenumerato- 
rów, którzy go abonują, 


Minister Piętak doczekał się pochwały 
i uznania N. Reformy. Czytamy w ostatnim jej nu 
merze; „Minister Piętak oddał sprawie reformy wy- 
borczej rzetelną usługę, o czem demokracya polska 
wdzięczne winna zachować dla niego wspomnienie, 
które wynagrodzi mu niemiłe starcia, na jakie na- 
rażony był z tego powodu w Kole polskiem*, 


Mianowania. Starostami mianowani sekre- 
tarze namiestnictwa: dr. Bogusław Ambroziewicz, J. 
Świtalski, Zygmunt Rettinger, Robert Girtler-Klee- 
born, Michał Rawski i starsi komisarze powiatowi: 
Jul. Napadiewicz i Piotr Lewicki, 

Sekretarzami namiestnictwa komisarze powia- 
towi: Adolf Piasecki, Marceli Zadurowicz, Adam 
Mirski, Marek Krynicki, Tad. Piątkiewicz, Miecz. 
Węclewski. 

Starszymi komisarzami komisarze powiatowi: 
Jan Majewski, Wiktor Łucki, Zygm, Karasiński, Tad. 
Sozański, 

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamia- 
nował rzym, kat. duszpasterzem przy zakładzie kar= 
nym w Wiśniczu, kooperatorz z Kamienicy, ka. Fr. 
Staszabka. 

— Ferye na Święta Bożego Narodzenia w 

szkołach średnich i ivdowych w tym roku rozpoczną 
się z rozporządzenia ministerstwa oświaty już w so- 
botę 23 b. m. Nauka szkolna zamknięta zostanie w 
piątek 22 bm. 
Mleko w restauracyseh kolejowyeh. 
Ministerstwo kolei poleciło wszystkim  restauratorom 
na dworusch kolejowych zaprowśdzenie sprzedaży 
mleka dla podróżnych. 


— Nowe przymierze „ukraińców* galic. 
Nasi kiajowi „utamani nkraińscy* są niestrudzeni 
w wyszukiwaniu coraa to nowych sojuszów © szero- 
kim pokroju. Jak wiadomo, pp. Sembratowicz, Kos 
et Cie ofiarowali swe braterstwo Niemcom, a w 
szczególności Prusakom. Gdy chodziło o Wawel, u- 
znali Galicyę i Lodomeryę ża kraje dziedziczne ko- 
rony św. Szczepana. Węgrom atoli nie zaimponowa- 
ły bynajmniej umizgi lwowskich dyplomatów „ukra- 


kraińcy* lwowscy w sposób arcywymowny, prawdzi- 
wie po kozacku i hajdamacka dali wyraz swemu 
niezadowoleniu z Węgrów podczas gościny patryo- 
tycznej młodzieży węgierskiej we Lwowie, Sojusz u- 
kraińsko-madziarski a tedy na panewce. Wiemy 
dobrze, że tzw. „Tyrolczycy wschodu* poczęli w osta-' 
tnich czasach kokietować z Petersburgiem. Umizgi 
te wszelako pozostały bez echa. Obecnie kroi się no- 
we „przymierze“ ukraińców galicyjskich. 
? Zawiera je w imieniu partyi J. Romańczuk 
z ..wszechżydowskimi syonistami. Oficyalnie dał wy- 
raz przymierzu ukraińsko-wszechżydowskiemu prowo- 
dyr partyi narodowieckiej w czasie ostatniego prze- 
mówienia swego w parlamencie, w rozprawie nad 
reformą wyborczą. Syoniści zasypali Romańczuka te- 
legramami dziękczynnymi, które publikuje i Dsło i 
tutejsze wszechżydowskie (jedyne na świecie) żargo- 
nowe pismo codzienne Tagblatt. Dowiadujemy się z 
| tych źródeł, że tow. „Dorsche Schalom Zion“ tele- 
| grafowało do Romańczuka: „Przyjmij pan wyraz 
naszego uznania za bezstronny i sprawiedliwy pro- 
jekt ukonstytuowania żydiwskoi nacii. Niechaj dą- 
żenia waszej, ruskiej nacyi do zdobycia swobody u- 
wieńczą się jak najrychlej powodzeniem ku ogólnemu 
dobru ludzkości i postępu. Dalej jest telegram od 
Tagblattu, który dziękuje atamanowi za „jego wy- 
stęp za uznaniem żydów, jako odrębnej narodowości. 
Nasilne zaliczanie żydów do innej nacyi jest nietyl- 
ko krzywdą dla żydowskiej nacyonalnej indywidual- 
ności, ale też, co ważniejsze, wielką szkodą dla in- 
8zych narodnostyj, które podlegają przez to majo- 
ryzacyi. Liczymy (syoniści) na dalszą pańską dzia- 
łalność w tym kierunku, którą wedłe naszych sił 
będziemy rewno pidpyrały". Romańczuk podzięko- 
wał wszechżydom piśmiennie za ich wyrazy uznania. 
+ Rant na doehód tow. św. Salomei od- 
będzie się w niedzielę 10 bm. w sali kasyna woj- 
į Skowego, kióiego zarząd ze względu na cel humas 
jnitarny agstąrił bezpłatnie salę Komitetowi powiodło 
się złożyć program  inmieresujący, pozyskano bowiem 
p. Ling Sieradzką, obdarzoną ślicznym głosem, ucze- 
nicę pp. Sauvestre, która pierwszy raz posłyszymy 
z estrady koncertowej, dalej grać Lęlzie pianistka 
p- Marya Fangor, która świeżo po stadyach u prof. 
Leszetyckiego powróciła. Dowcipne i wesołe mono- 
logi wypowie p. Trojanowski, słyszany tyłko raz na 
wieczorze Kopernikowskim w auli technicznej, Ko- 
mitet zachowuje jeszcze jedną niespodziankę, o której 
na razie milczymy. Na raucie będzie przygrywać 
muzyka pułku 30. W końcu bufet znakomity po 
cenach bardzo skromnych pod hasłem żadnej ka- 
rotty, żadnej sprzedaży kwiatów, czy szampana. 
Można się więc spodziewać, że salony kasyna woj- 


skowego wypełnią szezokie koła towarzyskie naszego 
miasta. 


— Protesty w sprawie seminaurynm ele- 
szyńskiego. Do komitetu lwowskiego Macierzy cie- 
szyńskiej nadeszły zawiadomienia o wniesieniu pro- 
testów telegraf. do Koła pol. i prezydenta ministrów 
przez: miasto Brody, wiec obywateli miasta Nowego 
Sącza, miasto Przeworsk, Koło tow. szkoły ladowej 
w Buczacza, miasteczko Baranów, miasto Pilzno, 
Koło towarz. szkoły lud. w Żabiu, miasto Czchów, 
miasto Zbaraż i miasto Żółkiew. 


Kronika lwowska. 


è Komisyä budżetowa rady miejskiej pra- 
cuje bardzo powoli w tym roku, tak że mała jest 
Nadzieja, by budżet przyszedł na porządek dzienny 
plenum rady przed Nowym Rokiem. Jak wiadomo, 
magistrat ukończył swoje obrady nad budżetem w 
połowie października i w tym czasie rozpoczęła prace 
komisya. Mimo upływu dwu prawie miesięcy, zała- 
twiono dotąd około 8 rubryk. Ukończenie prac ko- 
misyi byłoby tylko wtedy możliwe przed końcem 
roku, gdyby członkowie na posiedzeniach mniej czasu 
zużywali na przewlekłe rozprawy, 


Prof. Henryk Melcer Szezawiński bawił 
przez kilka dni we Lwowie celem odbycia swych 
lekcyj w szkole p. H. Ottawowej, 


-> Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W piątek, dnia 8 b. m. dad) TR pet 0 
metodach badania naukowego. Sala XIV uniwersy- 
tetu, ów. Mikołaja 4, II p. — Początek o godzi- 
nie 71, 

->  Loterya gospodarska. U pani namiestni- 
kowej Krystyny hr. Potockiej odbyło się posiedzenie 
Komitetu dla urządzenia przedświątecznej loteryi go- 
spodarskiej na cele dobroczynne, mianowicie na „Dom 
pracy". Loterya ta odbędzie się w niedzielę 17 br. 
w sali Sokoła i rozpocznie się o 2 popoł, Wszelkie 
dary przyjmowane będą w pałacu namiestnikowskim 
pomiędzy 10 a 16 bm. 


* 
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Z izby sądowej („Spółka wzajemnego 
kredytu"). Na mocy werdyktu przysięgłych skazani 
zostali Witeuszowa i Boznański za zbrodnię oszustwa 
na karę po sześć lat ciężkiego więzienia, z reszty 
zaś oskarżonych Schuster na sześć, Liszkowa na 
cztery a Szwabowicz na trzy miesiące, Grabowska, 
Gimła, Rutkowski i Kisslinger zostali uwolnieni. 


- Kamienica za pół miliona koron. Firma 
pp. Jakóba i Aleksandra Lewickich nabyła przed 
kilku dniami wielką kamienicę przy pl. Maryackim 
1 10 od spadkobierców śp. Katarzyny Wieczyńskiej 
za 540.000 kor. 

+  Włoszczyzną nazywamy malutkie wiązki 
rozmaitych jarzyn, sprzedawanych po groszu na 
targu lwowskim, jąko przfprawę do rosołu. Ta 
„nasza włoszczyzna* jest i fania i pożyteczna. Ale 
jest jeszcze inna „nasza włoszczyzna* bardzo droga, 
tak droga, że aż kraj i miasto subwencyonować ją 
musi ogromnemi tysiącami a nietylko, że niepoży- 
teczna lecz nawet szkodliwa. Jest nią włoszczyzna 
w teatrze. W tej chwili jest tylu spiewaków i spie- 
waczek polskich, że możnaby zorganizować pierwszo- 
rzędną operę polską. Jeżeli mimoto sprowadza się 
spiewaków włoskich, ... dziwimy się i znosimy jedno 
i drugie włoskie spiewanie. Ale wszelka cierpliwość 
ma granice. Włoszczyzna, jaką dyrekcya opery na- 
szej zamierza nas dzisiejszego wieczoru uraczyć, gra- 
nice te już przekracza, 

Pięć wiązek włoszczyzny do jednego talerza 
rosołu, to stanowczo za dużo. P. T, kierownik arty- 
styczny opery wykombinował sobie, że będzie to 
Wzruszające, jeżeli „Cyrulik sewilski* będzie odśpie- 
wany po włosku, Będzie więc śpiewać po włosku 
p. Diani, który przynajmniej jest Włochem. Będzie 
śpiewać po włosku panna Luce, która w Warszawie 
zawsze po polsku Śpiewała. Będzie śpiewał po wło- 
sku także p. Grąbczewski, który, o ile wiadomo, 
pochodzi z Warszawy. Będą też po włosku śpiewać 
Pp. Jeromin i Paszkowski. Za czyje grzechy? Za 
czyje grzechy ma też publiczność nasza słuchać tej 
włoszczyzny? Jest to jaż nie tylko brakiem taktu, 
ale jest pewnego rodzaju wyzwaniem ogółu polskie- 
go. Jest wreszcie wręcz przeciwne idei, dla której 
utrzymujemy teatr we Lwowie, a którą jest: teatr 
polski ! 


Kronika powszechna. 
$ Elektrotechniey kolei panstwowych z 
sal 1 Austryi wysłali dedutacyę, wśród której byli 
także delegaci ze Lwowa, Krakowa i Stanisławowa 
do kierownika ministerstwa. kolej. Wrby o polepsze- 
nie materyalne, Deputacyę prowadził poseł Stwiertnia. 


ińskich*. Dotknięci w swej ambicyi narodowej „u- | Kierownik ministerstwa kolej. przyrzekł pomyślne 
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załatwienie, gdyż obciąży to budżet kolejowy jedynie 
o 8.000 k rocznie, 


§ Groźba strajku poeztowego w  Austryl. 
Z Wiednia telegrafują : PW czoraj pra ig 
parlamencie deputacya państwowego związku urtę- 
dników pocztowych i oświadczyła wobec pizewódców 
stronnictw, iż jeśli zarząd do dziś nie otrzyma sta- 
nowczej odpowiedzi od rządu na przedłożona mu 
życzenia, to rozpocznie na pocztach bierny opór. De- 
putacya dodała, że związek listonoszów przyłączy 
się do biernego oporu. 

Inny telegram donosi: Na wczorajszym wiecu 
urzędników pocztowych, starszy radca pocztowy Ho- 
fer oświadczył, że kierownik ministerstwa handlu 
sprawę polepszenia bytu urzędników pocztowych u- 
waża za część swego programu, że gorliwie się nią 
zajmuje i że prócz pocztowych urzędników ruchu 
także urzędniey pomocniczy mogą się spodziewać 
spełnienia swych żądań, o ile one będą słuszne. 
Wiec przyjął to oświadczenie do wiadomości, a gdy- 
by żądania urzędników pocztowych do 16 stycznia 
nie zostały spełnione, zostanie zwołany wiec ponowny, 
celem obmyślenia dalszego sposobu postępowania, 

$ Wiec gospodnio-szynkarski. We Volks- 
halle w ratuszu wiedeńskim odbył się wczoraj 
ogólno-austryacki wiec gospodnio-szynkarski przy us 
dziale około 2000 osób. Do prezydyum wybrano 
między innymi pp.: Krzysztofa Janowicza i Lówen- 
hecka ze Lwowa, oraz Miedniaka s Krakowa. Po 
zagajenia przez burmistrza dra Luegera przyjęto 
rezolncyę, domagającą się rychłego wprowadzenia no- 
weli przemysłowej z dowodem uzdolnienia dla Szyn- 
karzy. Prezes komisyi przemysłowej dr. Małachow- 
ski, zapewniał o jej przychylności dla szynkarzy, po- 
czem p. Krzysztof Janowicz referował sprawę uchWa- 
lonej przez sejm galicyjski ustawy o opłatach 8zyn= 
karskich. 

$ Koszta strajku poeztowego w Rosyl. 
Wskutek strajku powiewy -teliras w Rozyi 
stwierdzono, że państwo traci dziennie do 5 milio- 
nów rubli. W Warszawie nadawano depesz dziennie 
do 25 tysięcy, obecnie ilość ta spadła do 1.500, a 
dochód z 2.500 ra. na 150 rubli. 

$ Milionowa defraudacya. Z Poznania dono- 
szą, że dyrektor gen. niemieckiego Banku rolnicze- 
go > sa: uciekł, zdefraudowawszy prawie milion 
marek. 


Zmarli. 

Ferdynand Kosenbusz, em. profesor szko- 
ły realnej, umarł we Lwowie, przeżywszy lat 79. 

. Wojelech Habdank Toezyski, emeryt 
kolei państwow., umarł we Lwowie, przeżywszy 
lat 69, 

Helena Rylska z Zabłockich, żona em. prof. 
akademii dnblańskiej, umarła we Lwowie, przeżyw- 
szy łat 57. . 

Dr. Filiks Kramarzyński, lekars m. kasy 


me umarł wczoraj w Krakowie, przeżywszy 
at 78. 


Że stowarzyszeń 
Zgromadzenie współpracowników handlowych 
odbędzie się we Lwowie w piątek 8 bm. o 11 w po- 
łudnie w „Gwieździe*, 


Z całego świata. 
Czerniowce. W cukrowni w Źuozoe wybuchł 
strajk robotników, 


Wiedeń. Redaktor Libicki, który miał być 
deportowany do Archangielska, przyjechał do Wie- 
dnia. 


Ruch artystyczuo-itoracki 


Koneert K. Zaxiłowsklego, artysty nadw, 
opery wiedeńskiej, odbędzie się w sobotę dnia 9 gru- 
dnia w sali „Domn narolu-go9, W program wehin- 
dzą utvocy Delmesta, Galla, Massaneta, M miuszśi, 
Niewiadomskiego, Schillinga Nehuberta, S:hu uav», 
Szypskiego, R. Straussa, Tostiego, Wagtera i Ż-- 
leńskiego. — Bilety w księgarni Głubrynowicza i 
Schmidta, 

* Prof. Henryk Mel:er Szuzawińwki *5:'1- 
pi w Wiedniu dnia 10 bm. w koncetcie kompos- 
torskim Maksa Regera i dnia 15 b. m, w Wieczo:z. 
Tonkinstlerverein'u. Po ogromnym sukcesie, jaki ~i- 
niósł prof. Melcer na swym koncercie wykonaniem 
kompozycji Regera (Waryacye na temat Bacha), za- 
proszony przez kompozytora, odegra z nim na dwa 
fortepiany wspaniałe Waryscye z Fugą na temat 
Beethovena. Na koncercie Tonkiinstleryerein'u odegra 
prof, Melcer wraz z członkami kwartetu Fitanera, 
kwartet fortepianowy Jerzego Schumanna. Oba kon- 
certy budzą wielkie zainteresowanie w Świecie mu 
zycznym wiedeńskim, We Lwowie odbędzie się kon- 
cert prof. Melcera w pierwszych dniach lutego, 


Repertuar iwowasakiego teatrn mięjskioxe. 

W piątek popol. „Żydzi“ — wieczór o 7 i pół 
„Carmen“ występ M. Boyer, A. Dianni, i Grąbozew. 
skiego. 

j W sobotę „Tamten“ Maskoffa. , 

W niedzielę popol. „Gwiazda Syberyi“ — wie. 
czór „Traviata, występ Treny Bohuss, A. Dianni i 
J. Szymańskiego. 


* 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Bawiący w Krakowie francuski publicysta 
Henry mówił wczoraj w Collegium nowum o pary- 
skiej szkole nauk politycznych, której zadaniem jest 
kształcenie publicystów i mężów stanu, 

— Bawiącemu w Krakowie w  przejeżdzie 
z Warszawy do Wiednia p. Libickiemu skradziono 
na krakowskiej poczcie pugilares » kwotą 400 rabli 
w chwili, gdy kupował marki pocztowe. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 

— W Częstochowie odpieczętowano wreszcie 
fabrykę tow. ako. B. Handtkiego, posądzoną o wy- 
rób bronii wypuszczono na wolmość uwięziony dotąd 
cały personal administracyjny; 3% kilka dni jednak 
dopiero ruszyć będzie mogła fabryka. Tymczasem 
równocześnie niemal stanęły fabryki żyrardowski: 
i 8000 robotników zostało bez chleba. 
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Telegramy i telefonematy 


z dnia 7 grudnia 1906. 


Rada państwa 


Dzisiejsza posiedzenie. 

. Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu wnie- 
sli interpelacye p. Bazyli Jaworski w spra- 
wie rzekomego upośledzenia języka ruskiego 
przez starostę hr. Dzieduszyckiego w Brzeżanach, 
drugą interpelacyę w sprawie rzekomej agitacyi 
wszechpolskiej inspektora podatkowego w Rud- 
kach; p, Breiter w sprawie ustalenia maksy- 
malnego czasu pracy dla służby kolejowej i p. 
Kubik w sprawie postępowania Tow. aseku- 
racyjnego „Dunaj“; p, Vogler interpelacyę 
podpisaną też przez żydowskich członków Koła 
polskiego, w sprawie znanej mowy  Luegera na 
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z Piątku do» 8 gr dnia l" 


zgromadzeniu chrześcijańsko-socyalnem w Wie- 
dniu, w której przestrzegał żydów wiedeńskich 
przed prowokowaniem ludności chrześcijańskiej, 
wreszcie p. Wolff z powodu wysłania przez 
arcyks. Franciszka Ferdynanda telegramu na osta- 
tni wiec katolicki. 

Przystąpiono do dyskusyi nad wnioskiem 
nagłym Choca w sprawie wmieszania 
się br Gautscha do wewnętrznych spraw 
węgierskich. 

Po Chocu przemawiali Fresl i Dulibie, po- 
czem nagłość wniosku Choca odrzucono 
102 głosami przeciw 3. 

P. Fresla przywoływał przewodniczący do 
porządku z powodu ataków jego na władze woj- 
skowe. 
Zabrał głos Stein celem uzasadnienia n a- 
głości wniosku wsprawie unii 
personalnej z Węgrami. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Reforma wyborcza. 

Praga. Prager Tagblatt, który pierwszy ze 
wszystkich dzienników podał wiadomość o szcze- 
gółach projektowanej przez br. Gautscha reformy 
wyborczej, dowiaduje się z tego samego źródła, 
Że rząd ustanowi w swym projekcie 2-letni czas 
osiedlenia się, nadający prawo do głosu, a zre- 
sztą szczegółów opiera się głównie na projekcie 
reformy wyborczej, wygotowanym przez stromni- 
ctwo chrześcijańsko-społeczne. Na dowód tego 
przytacza wspomniany dziennik ten fakt, iż jedy- 
na dzielnica w Wiedniu; w której antysemici nie 
mają większości, Leopoldstadt, rozdzieloną bę- 
dzie na dwa okręgi Na Morawach wybory od- 
bywać się będą według katastrów narodowych, 
w Czechach nie. 

Prager Tagblatt, który jest organem nie- 
mieckiego stronnictwa postępowego, zapowiada 
walkę przeciw owemu warunkowi dwuletniego 
osiedlenia się, gdyż powiada. że jeśli zostały usu- 
nięte przywileje wielkiej własności i opłaty po- 
datków, to nie potrzeba stwarzać jakichś nowych 
przywilejów. 

Wiedeń. Klub czeski odbył posiedzenie, na 
którem uchwalił oświadczyć się jednomyślnie za 
powszechnem głosowaniem, ale obstawać przy 
wszystkich żądaniach narodowościowych. 


Sytuacya na Węgrzech. 

Bu tapeszt. Urzędowy Magyar Nemzet do- 
nosi, iż na wczorajszej audyencyi br. Fejer- 
vary'ego u cesarza, nie zapadła Żadna stanowcza 
decyzya. Br. Fejervary za kilka dni uda się znów 
do Wiednia. Król gotów jest do nowych roko 
wań z koalicyą na podstawie znanego swego 
oświadczenia, doręczonego swego czasu reprezen- 
tantom koalicyi. Jeśli kvalicya na to się nie zgo- 
dzi, to wydane zosianą daleko idące zarządzenia. 

Budapeszt. (Węg. biuro kor) Komitet wy- 
konawczy koalicyi postanowił na wczorajszem 
posiedzeniu odroczyć do 9 grudnia decyzyę co 
do zachowania się na zapowiedzianem na 16 gru- 
dnia posiedzeniu sejmu. 

Budapeszt. Mówią, że br. Fejervary już w 
najbliższych dniach, a prawdopodobnie już jutro 
popołudniu przyjedzie do Wiednia, aby usłyszeć 
decyzyę monarchy. Z tego wnioskują, że korona 
chce przeczekać na razie, zanim poweźmie osta- 
teczną decyzyę. Korona nie chce też obecnemu 
rządowi dać daleko idących pełnomocnictw, które 
mogą się okazać zbytecznemi, jeżeli usiłowania 
około zawarcia kompromisu zostaną faktycznie 
pomyślnym skutkiem uwieńczone. W każdym ra- 
zie rozstrzygnięcie musi nastąpić wkrótce, gdyż 
19 grudnia coraz bliższy, a kwestya ponownego 
odroczenia czy też rozwiązania parlamentu staje 
się coraz aktualniejszą. 

Budapeszt. (T. w) Budapesti Naplo dono- 
si, że w komitecie wykonawczym zjednoczonej 
koalicyi przyszło do wielkiego nieporozumienia 
2 powodu sprawy powszechnego głosowania. 

Banffy apelował, by Zjedgoczona opozycya 
oświadczyła się za ogólnem prawem wyborczem, 
gdyż jest polityczną i moralną niemożliwością 
występować przeciw temu prawu. 

Appony: oświadczył, że nigdy nie da się 
przekonać w tej mierze i zawsze będzie powsze- 
chne głosowanie zwalczał. 

Juliusz Andrassy imieniem konstytucyjnej 
partyi oświadczył się w bardzo ostry sposób 
przeciw powszechnemu głosowaniu 

Pod wrażeniem tej namiętnej dyskusyi nie 
przyszło w komitecie do uchwały w kwestyi re- 
formy wyborczej. 


Strajk zecerów na Węgrzech 
Budapeszt.  Budapestt Hirlap przesyłkę 
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Znaczniejszy ebszar gruntów 3'/, prsy ul. Gródeckiej, 
lub parcelami, natychmiast na sprzedaż. Bliłszej wiadomości udzieli adwokat 
dr. Zygmunt Lisiewicz, Lwów, Akademicka 22. 


Teatr rozmaitości. Dependence Bristol. 
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Powszecl nie jako znakomity uznany materyał budowiany, roczna 
prodkkcya w samych Miemczech około 600 milionów kamieni. x 
Podpisana fabryka dostarcza, cparta na swem 50-letniem doświad- 


czeniu 


kompletne maszynowe urządzenia 


zaopztrzone 


w Bernardiego prasy do wyrobu 
sztucznego kamienia, 
o konstmkcyi niezwykle — jak Świadczą dowody — wytrzymałej, 
Zupełnie pojrdyńcza metoda fabrykacyi. 
Pod gwaraneya najtrwalszy i najtańszy kamień sztuczny. 
Proszę żądać prospektów i próbek. — Proszę przysłać franco 100 
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klgr. piasku do przerobienia bezpłatnego, 


Dr. Bernhardi Sohn 6. E. Uraenert, 


Założona Fabryka maszyn, 


Eilenburg (56) przy Lipsku. 
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pocztową swoich egzemplarzy transportował wczoraj 
na kolej pod osłoną policyi, a obok tego jechał wóz, 
na którym siedzieli redaktorzy z rewclwerami. Tłum 
podraźniony tem, iż nie mógł zabrać nakładn, wpadł 
na jedną z bocznych ulic i zrabował sklep z ubra- 
„miami. Policya musiała dobyć broni i raniła kil- 
ka osób. 

Delegaci socyalistyczni dowiedzieli się, iż jedna 
z mniejszych drukarni drukuje dziennik Pesti Naplo, 
udali się więc do tej drukarni, ale właściciel jej za- 
przeczył, jakoby dziennik ten drukował. Mimo to 
socyaliści udali się do hali maszyn, a zobaczywszy 
tam wydrukowanych 4.000 egzemplarzy dziennika, 
nakład cały zniszczyli. 

Budapeszt (Węg. biuro koresp.). Między wy- 
dawcami dzienników i delegatami zecerów przyszło 
do ugody, z wyjątkiem trzech dzienników. Zecerzy 
podejmują pracę, a dzienniki mogą niekrępowanie 
wypowiadać swe zdanie, lecz w walce z robotnikami 
o ich polityczne prawa bedą postępowały lojalnie 
Strajk w drukarniach Budapesti Hirlap, Pesti 
Hirlap i Alkotmany trwa dalej. 

Budapeszt. Strajk zeycerów ukończo- 
ny, dziś rano wyszły wszystkie dzienniki w normal- 
nej formie. 

Wóz ekspedycyjny dziennika pattyi niezawieło- 
ści Kiss Ujsag dziś rano został zaatakowany przez 
grupę socyalistów, którzy zniszczyli wszystkie 
egzemplarze. 

Z powodu artykułu, umieszczonego we wczo- 
rajszym dzienniku A nap zecerzy poczęli ponownie 
bojkotować ten dziennik, 


Ż ziem polskich. 


Gazeta Petersburska z 3 b m. donosi, że 
gen-gubernatorem warszawskim za- 


mianowany został książę Świato- 
połk-Mirski. 
Potwierdzenia tej wiadomości nie otrzy- 


maliśmy. 


Magdeb. Ztg. donosi, iż komitet rewolucyj- ' 


ny w Moskwie wysłał na ręce Wittego formalny 
akt oskarżenia przeciw generał gubernatorowi 
warszawskiemu Skałłonowi. Komitet zarzuca 
Skałłonowi, że to on głównie wywołał ostatnią 
rzeź ludności na pl. Teatralnym w Warszawie, 
że brał udział we wszystkich łapówkach, że pod 
czas stanu wyjątkowego okradał skarb państwa 
codziennie'na 25.000 rubli, tak, że zebrał już 
przeszło milion. Komitet żąda oddanie Skałłona 
pod sąd 

Agitatorzy socyalistyczni straszą znowu po- 
wszechnym strajkiem na ostatnie dnie grudnia. 


(Telegr, Gaz. Nar.) 


Warszawa. (Tel. wł.) Gen. Skałon uznał 
za stosowne ogłosić w osobnym komunikacie 
mniej więcej to, że: stan oblężenia został znie- 
siony z jego inicyatywy, ponieważ władza miej- 
scowa uznała, że przez trwania stanu lego umy- 
sły zostały dostatecznie „otrzeżźwione*, 

Tym sposobem w 3 tygodnie z narodu 
przedstawionego w raportach gen. Skałona jako 
buntowniczy i chcący się oderwać od państwa, 
staliśmy się trzeźwymi i lojalnymi. Żołnierze pod 
Warszawą, rozzuchwaleni stanem oblężenia, za- 
czynają obecnie silnie grasować w roli prostych 
rzezimieszków, obdzierających przechodniów z 
pieniędzy, Mnóstwo wyskoków podobnych notują 
gazety nasze z ostatnich dni, zwłaszcza z okolic 
podmiejskich, 

Fabrykę płutna w Żyrardowie (gub. warsz.) 
zamknięto w sobotę, a cały zarząd, składający 
się przeważnie z niemców (właściciel Dietrich, 
także niemiec i milioner, zbogacony potem robo: 
tników polskich i pieniądzmi polskimi), uciekł do 
Prus w obawie następstw strajku. Niemcy urzą- 
dzili sobie w Zyrardowie gospodurkę na wzór 
hakatystów. Tym sposobem 7500 robotników po- 
zostało bez chleba i zajęcia. Dobrze byłoby, aby 
fabrykę, korzystając ze sposobności i przestrachu 
szwabskiego, nabyć mogło teraz jakie konsorcyum 
krajowe. Wartość co najmniej 20 milionów. 

Zapowiadany strajk kolejowy jakoś ucichł 
chwilowo. 

Rozruchów agrarnych w Królestwie nie ma. 


Michał. 
Z kiosyi. 


Akcya rzadu. 

Opublikowany został komunikat rządowy, 
zapewniająwy, że rząd zdecydowany jest nieza- 
chwianie przeprowadzić postanowienia manifestu 
z 80 października, ale ani ludność, ani admini- 
stracya nie może się tak rychło przyzwyczaić do 
nowych stosunków. Komunikat zapowiada, że 


Hetmańska 4. 


w calości 


789 
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© kolekturach loteryjnych. 
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1854. 


Tylko jeszcze kilka dni. 


Giągnienie już 28. Grudnia 1905 


król. węgierskiej 


Palstwowej Dodraczynnej Lotery 


Główna wygrana 150.000 koron. 


Razem do wygrania 365.000 Ek. 


Mg Jeden los kosztuje 4 korony. "WK 

Losy są do nabycia : 

w Budapeszcie (główny urząd cłowy), we wszystkich urzędach 
pocztowych, podatkowych, cłowych, 
stacyach kolejowych, trafikach i kantorach, oraz we wszystkich 


Kawiarnia Amerykańska 


przy ul. Trzectego Maja 1. 11, we Lwowie. 


Codziennie koncert muzyki wojskowej. Początek o godz. 9 wieczór. 
RR O 0 w o oO | 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
szuzawa ałkaliczno-sodowa, zawierająca ozęści składowe chemiczre, jak 


oda Bi 


wyrobu naszego, pod kontroią Komisyl przemysłowej Towarzy” 
stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurozach i pró* - 
wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 62 
Do nabycia w aptekach i droguerysch , skład dla Lwowa 
w aptece J, Wewiórskiego. 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


właściciele fabryki wód mineralnych, 


reformy będą w drodze ustawodawczej przepro- 
wadzone i stare muszą na razie pozostać w mo- 
cy, O ile nie zostały zastąpione przez prowizory= 
czne zarządzenia. Projekty, dotyczące wolności 
prasy i stowarzyszeń, zostały już opracowane. 
Obrady nad projektem reformy rady państwa i 
reformy wyborczej znajdują się już na ukończe- 
niu a wybory do Dumy będą przyspieszone. Ró- 
wnocześnie przedsięwzięte będą zarządzenia prze- 
ciw rozruchom. 

Szef naczelnej 
otrzymał dymisyę. 

Zamach ña Sacharowa. 

Londyn. Daily Telegraph dowiaduje się 
z Petersburga pod datą 5 bm., że były mini- 
ster wojny generał Sacharow 
zastrzelony został tego dnia pop. 
w Saratowie przez pewną kobietę, 
która przybyła do domu tamtejszego gubęr- 
natora i zażądała rozmowy z generałem, a gdy 
ten ją przyjął, dała do niego trzy strzały. 

Berlin. Via Ejdkuny nadeszła tu wiado- 
mość Petersburskiej Agencyi telegraficznej z Sa- 
ratowa, że kobieta, która w pomieszkaniu "am- 
tejszego gubernatora zastrzeliła b. ministra wojny 
Sacharowa, została u w ię zi ona. Oświadczyła 
ona, że wykonała tylko wyrok „latającego 
oddziału bojowego stronnictwa socyalno-rewolu- 
cyjnego“. 

Strajk poeztowo-telegraficzny. 

Związek urzędników _ pocztowo-telegrafi- 
cznych wydał manifest, w którym zrzuca całą 
odpowiedzialność za skutki strajku na rząd. Słu- 
Żba poczt i telografów jest w złem położeniu ma- 
teryalnem, bez żadnego zabezpieczenia na starość 
lub na wypadek choroby i niezdolności do pra 
cy. Za groszowe wynagrodzenie spełniać musi na 
rozkaz zwierzchności niezmiernie przykre obo- 
wiązki aż do przejmowania cudzych listów wbrew 
przepisom kodeksu i nakazom sumienia. Odezwa 
kończy się słowami: „Staraliśmy się wszystkie- 
mi możliwemi drogami o polepszenie naszej doli, 
spełniając ponad wszelką możliwość włożone na 
nas obowiązki, ale nic nie uzyskaliśmy i teraz 
przyszedł kres naszej cierpliwości, musieliśmy u- 
ciec się do bezrobocia. Niech oskarza nas rząd, 
lud pracujący nas usprawiedliwi*, 

Z Moskwy donoszą, że przewodniczący 
i członkowie moskiewskiego biura kongresu u- 
rzędników pocztowych i telegraficznych zostali u- 
więzieni 

Berlin. Telegram, który przybył via Ejd 
kuny d. 5 bm., dońosi: Strajk urzędników pocz- 
towych i telegraficznych trwa dalej. Strajku- 
jący przekonani s4, że wytrwaniem przeprowadzą 
swoje żądania. Hr. Witte jest za spełnieniem- 
tych żądań, jedyną przeszkodę tworzy Durnowo. 

Tymczasem poczta pracuje jak tylko mo- 
żliwem jest w danych warunkach, przy poparciu 
2000 ochotników z publiczności. Przed gmachem 
pocztowym panuje ruch ożywiony; ustawione są 
patrole, także kozacy na koniach, co zwabia 
wielu ciekawych. Dniem i nocą przeciągają uli- 
cami miasta patrole konne, zresztą miasto wy- 
glada jak zwykle. 

Petersburg. Związek urzędników 
pocztowych i telegraficznych 
postanowił dalejstrajkować. 


Ruch robstników. 

Petersburg. Pośród robotników fabrycznych 
coraz bardziej zaznacza się dążenie do zerwania 
z dotychczasowymi doradcami i ujęcia sprawy 
we własne ręce. Na wczorajszem zgromadzeniu 
robotniczem socyalistów nie było. Robotnicy gru- 
pują się znowu około O. Gapona. Na wczorajszem 
zgromadzeniu jego zwolenników uchwalono o- 
prócz otwarcia ponownego zamkniętych filij 
klubu robotniczego na podstawie maniferstu za- 
żądać wstrzymania śledztwa sądowego przeciw 
Gaponowi. $ 


władzy přasowej Bellegarde 


Ruehy chłopskie. 
Berlin. Via Ejdkuny nadchodzi wiadomość 
Petersb. Agencyi, że w kilku wsiach okręgu Sko- 
pin wybuchły rozruchy chłopskie. 


Bunty w armii. 

Londyn. Z Tokio donoszą dzienniki : Poło- 
żenie w Syberyi wschodniej jest grożne. W Char- 
binie żołnierze zamordowali w okrutny sposób 
wielu dowódców pułku. 


Berlin. (T. wł.) Z Warszawy donoszą, że 


w twierdzy nadwiślańskiej Iwanogród zbuntowała ! przedłożył wnioski w sprawie powiększenia floty ' 
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się załoga, mianowicie 3.200 ludzi piechoty, 2800 |; w sprawie reformy finansów państwowych. 


artyleryi i 200 saperów. Stawiają takie same żą- 
dania. jak towarzysze broni w Sebastopelu i 
Kronsztadzie. Zaburzenia dotąd nie było. 

Wrocław. (Tel. wł.) Schlesische Zig. dono- 
si z Łodzi, że tamtejszym dragonom odebrano 
broń i patrony i rozwinięto Ścisłą kontrolę w 
kasarni. Także w 37 pp. zdaje się panować duch 
rewolucyjny. 

Syt- acya ogólna. 

Petersburg. (Twł.) Strajk pocztowo-telegra- 
ficzny trwa dalej. Położenie jest niepewne jutra. 
Trzy kwestye są na porządku dziennym: ukon- 
stytuowanie się nowego gabinetu na podstawie 
kompromisu rządu (Wittego) z zieracami; kwe- 
stya ruchu rewolucyjnego w armii i kwestya 
rozruchów agrarnych. 

Można śmiało twierdzić, że od załatwienia 
tych zadań zależy możność rozpoczęcia reform 
i uspokojenia — choćby częściowego, tej nowo- 
czesnej rewolucyi, przybierającej coraz silniej 
charakter komunistyczny i anarchiczny zarazem. 
Bezsilność i niedołęstwo rządu, nie umiejącego 
się zdobyć na krok silny, stanowczy a szczery 
i lojalny zarazem, potężnie rozwojowi wszelkiego 
wrzenia sprzyjają. Tymczasem w otoczeniu „naj- 
wyższego* dworu zawsze ten sam ton i styl pa- 
nują. Raz jest Witte w łasce, raz w niełasce. 
Raz przeważa prąd liberalny, potem znów wiatr 
reakcyi powiewa. W tym ostatnim wypadku jest 
mowa o dyktaturze Trepowa i współwładztwie 
Ignatiewa, Słowem, wszystko jest po dawnemu, 
tylko większa niepewność jutra, „La 

Układy Wittego z ziemcami przeciągają się, 
co nie dobrze świadczy o przyszłości. Rozruchy 
w armii są przeważnie natury ekonomicznej, złe 
pożywienie, oto główny ich pewód. Ruch ten 
atoli w połączeniu z agrarnym sprawia, że nikt, 
zwłaszcza w południowej Rosyi, nie jest pewnym. 
Życia i mienia. 

Z Finłandyf. 
Sztokholm. Z Helsingforsu nadeszła poczią 


wiadomość, że nowy senat postanowił dnia 4 
bm. powierzyć osobnej komisyi wypracowanie 
nowej ordynacyi wyborczej.  Wiceprezydeni se- 


natu Michelsen przedstawił obszerny program 
ordynacyi, na podstawie powszechnegp głosowa- 
nia, kontroli władz przez reprezentacyę narodu, 
rozszerzenia autonomii, swobody prasy i zgro- 
madzeń. Obecne ustawy o używaniu języka ro- 
syjskiego w szkołach mają być zniesione, a za- 
prowadzony musi być język narodowy. Senat po- 
stanowił mowę Michelsena wciągnąć do protokołu 
i ogłosić w urzędowym dzienniku. 


Niemcy przeciw Polakom 
Cieszyn. Rada miejska uchwaliła na wczo- 
rajszem posiedzeniu Żądanie usunięcia pol- 
skich klas równoległych z Cie- 
szy na. Rada miejska również zastrzegła się 
stanowczo przeciwko mięszaniu się Polaków w 
Galicyi w stosunki Slązka (!) ` 


Porta ustapiła 

Konstantynopol. Ambasador austro-wę- 
gierski br. Calice otrzymał notę Porty, w której 
ona Dświadcza, iż zgadza się na kontrolę finan- 
sową w Macedonii. 

Kolonia. Köln. Zig. donosi z Konstantyno- 
pola, iż dziś podpisany będzie układ między 
Turcyą a mocarstwami co do kontroli finansowej 
w Macedonii. 

Międzynarodowa flota demonstracyjna zo- 
stanie odwołaną. 

Konstantynopol. Porta wydała wczoraj do 
swoich zastępców przy zagranicznych dworach 
okólnik z zawiadomieniem, że zgodziła się na 
komisyę finansową z niektóremi zmianami. Porta 
poleca tym zastępcom, aby okólnik ten podali 
do wiadomości rządów z prośbą, iżby rządy po- 
leciły ambasadorom przyjąć propozycye Porty. 
Pogłoska, jakoby blokada Mitilene i Lemnos przez 
międzynarodową flotę została zniesioną, jest nie- 
prawdziwa. Wczoraj dokonano obsadzenia urzę- 
du cłowego i telegraficznego w Castro (głównem 
mieście na wyspie Lemnos). 


Parlament francuski. 

Paryż. Izba deputowanych przyjęła pier- 
wszy artykuł ustawy o ubezpieczeniu robotnikóm 
na starość, postanawiający, że prawo zaopatrze- 
nia zyskuje się z 60 rokiem życia. 


Parlament niemiecki. 
Berlin. Na posiedzeniu parlamentu rząd 


J. 


w król. węg. Dyrekcyi Loteryjnej 


salinarnych, na wszystkich 


Król. węg. Dyrekeya loteryjna. 


miotów 


lińska 


EZKKKKKKAA 


we Lwowie 


Niezwykła sposobność ! 
BW  Zdumiewsjące tanie. 
Przeróżne ozdobne przedmioty 


1 wspaniale pozłacany precyzyjny ze- 
garek, dokładnie chodzący, z 3-letnią 
gwarancya z odpowiednim łańcuszkiem, 
1 modny jedwabny krawat męski, 3 
jfsztuki ff chustek do nosa, 1 wspaniały 
IR męski pierścień z 
szlachetnym, 1 wapaniały pugilares skó- 
rzany, ] wspaniała kieszonkowe luster- 
ko, l para spinek do manszetów, 3 spin- 
ki do gorsetu, 30/, złoty dubl. zamek 
pstentowy, l niklowy garnitur do pi- 
sanis, 1 album z obrazkami zawiera 
36 najpiękniejszych widoków świata, 
1 eleg. paryska damska broszka (no- 
wość), I para kolczyków z imit. bry- 
lancikami, 
mioty żartobliwe, wielka wesołość dla 
młodych i starszych, 20 ważnych przed- 


różnych przedmiotów w domu niezbę- 
dnych. Wszystko razem z zegarkiam, 
który sam te pieniądze wart, Kosztuje 
tylko 2 zł. Wysyłka za zaliczką lub 
poprzedniem 
przez Dom wysylkony A. Geib. 
Kraków nr. 40. 2 
wykluczone, gdyż nieodpowiednie przyj- 
muja się z powrote *. 


Ekstrakt OTZEGNOWJ ao 


farbowania siwych włosów 
wynalazku Jul. Józefowieza — 
perfumera. Jest to najlepsza ro- 
ślinna farba, którą można w prze- 
ciągn 10 minnt ufarbować posi- 
wiałe włosy na kolor 

brunatny, szary i blond. 
We Lwowie u p.: A. 
ul. Hetmańska 4, 
ASP. u 
Europejs' i. 
Warszawa, Nowo 


Kielichy srebrne prawdzi- CNEAS MIE 


we lyońskie w wielkim wy- 
borze zawsze na skladzie 


Nakrycia 


Dąbrowski 


Hetmańska 4. 
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tylko 2 zł. 824 


imit. kamieniem 


maszyn owego 


bardzo łndzące, 38 przed- 


dla korespondencyi i wiele | 


nadesłaniem pieniędzy 


ss Rysyko 


Gzaray, 


Beacocka 
P. Mikolascha 
Igu. Jahla, Hotel 
Glówna skład : 
enatorska 
790 


ODxKKRKNRKKZKMKA 


zu chińskiego srebra 
na białym metalu z gwarancyąl 


Urządzenia kawiarni, restauracyj, cukierni i hoteli, — poleca 

Jedyny na Galicyę i Bukowinę 

BERNDORFSKI sklad wyrobów z chińskiego 
srebra, alpaki, bronzu i cz.stego miklu 


W.Bilińskiego == B. RÓSEL, 


Lwów — Hetmańska 2. 
Posrebrzania wszelkiego rodzaju nskutecznia się bardzo trwale. 


Kanclerz Bülow zwrócił w swej mowie u- 
wagę na daleko idący zwrot w opinii angielskiej 
przeciwko Niemcom, lecz zaznaczył zarazem, że 
w wyższych kołach Anglii nastąpiła zmiana na 
lepsze; trójprzymierze nadal ma tworzyć rękoj- 
mię pokoju europejskiego. Niemcy jednak powin- 
ne być tak silne, aby w razie potrzeby stanąć 
bez sprzymierzeńców. Dług państwa wzrósł do 
3 i pół miliarda marek i niezbędne są reformy 
podatkowe. 

Sejm pruski. 

Poznań Koło sejmowe polskie ukon- 
stytuowało się na posiedzeniu d. 5 bm. Prezesem 
wybrany dr. Henryk Sc h u man, wiceprezesem 
p. Kazimierz Chłapowski, sekretarzami 
dr. Felicyan Niegolewski i ks. proboszcz Łosiń- 
ski, kwestorem dr. Antoni Chłapowski. Do ko- 
misyi budżetowej wybrano prof. Schódera, do 
szkolnej ks. prałata Stychla, do komisyi rugów 
wyborczych dr. Mizerskiego, do petycyjnej dr. 
Niegolewskiego. - 

Berlin. (Tel. wł.) Jak Morgen-Post donosi, 
sejmowi pruskiemu przedłożona będzie nowela 
do ustawy kolonizacyjnej dla polskich prowincyj. 
Chodri mianowicie o większe środki pieniężne, 
gdyż dotychczasowy fundusz 350 milionów z koń- 
cem r. 1906 będzie wyczerpany. 


NADESŁANE 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada, 


Wzywam P. Hr. W. R., zamieszkałego 
w hotelu George'a o złożenie należytości za 
menu i wino spożyte w gabinecie dnia 1 paźdz. 
b. r. do 24 godzin u portyera hotelu George'a, 
inaczej wymienię całe imię i nazwisko. 
4. W. 


o" zr Natamiag e 
zdrój litaasug 
bez ciapa 


Salvator = 


W olerpicniach nerek i pęcherza, dolegiiwuś- 
sakrareg, 


| cjach moczu, roumatyzmie, geśćcn i 
wekuioć w nieńżytach przyrządów ułdechewy 


T WA. — maa | 


z* j de trawieaja. 
Byrctcya nizsjów Salvator w Preszowie (Węgryp 


za 


Nowy wielki szpital 
dla cywilnych i wojskowych bez różnicy narodo- 
wości i wyznsnia zamierza budować kraj. Stow. 
Czerwonego krzyżn we Lwowie. Losy na ten oel 
po jednej koronie do ciągnienis 21 grudnia są 


wszędzie do nabycia. Główne wygrane ua żada- 

nie w gotówce 15000 kor, 9.000 kor. 1 3.000 

kor., razem 6.000 wygranych wartości 70.000 k. 

11 losów za 10 kor. 45 hal. łącznie z przesyłką po- 

leconą można dostać w domu bankowym Sehfltz 
i Chajes, Lwów. 


Hemoroidy. 

Jeżeli o hemoroidach, chorobie przykrej i bo- 
lesnej a bardzo rozpowszechnionej, mało się mówi, 
tak że chorzy nawet przed lekarzem się tają, to jesz- 
cze mniej jest tych, którzy wiedzą, że istnieje od lat 
kilku środek zwany EBlłxir de Virginie, który le- 
ozy gruntownie tę przykrą i dokuczliwą chorobę, 
Nabyć można: w Paryżu, Pharmacie Moride, 2 rue 
de la Tacherie. — We Lwowie w apt. pp. Š. Haya, 
Ruckera i Wewiórskiego, a w Krakowie pp. Wi- 
szniewskiego i Redyka. Opis wysyła się bezpłatnie, 

EZ a ANA 


- Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych od 2—4, 
Lwów, nl. Sykstuskąa 37, I piętro. 
Wszelkie monety zagramiczne ku- 
pują i sprzedają najkorzystniej 


Sokal 1 Lilien 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez doliczsnia * osobnej 
prowizy!. 


mtolowe, deserowe i luksusowe 


Wskutek zakupna 


urządzenia przerowskiej fabryki cukru 
są do sprzedania : 


14 maszyn parowych od 40 do 150 HP., pompy zasilające i do kwasu 
węglowego, 5 kolłów z nogami jak u stołu, o powierzchni ogrzew. 
150 i 222 m.?, 5 atm. ciśnienia ruchu, naczynia na surowy sok, me- 
langeure, 14 saturateure, 25 pras filtrowych ; 
patent „Danek“, 19 małych wagonów, 20 centryfug, części transmisyj, 
przewody rurowe, 3 leżące przyrządy do parowania, system Lex i 
Wellner-Jellinek, o powierzchni ogrzew. 120, 345, 258 m.*, 2 kotły do 
syropu, ogrzewacze soku, koło do podnoszenia buraków, maszyna Wies- 
nera do płukania, baterya dyfuzyjna. Na żądanie dokładny spis. Dalej 
jsą do sprzedamia następujące przedmioty : 
ników, 150 okrągłych zbiorników, od 5 do 
zdatne na Spirytus, czerpaczki, Montjus, ochrony kotłów, przyrządy do 
chłodzenia, filtry, duplikatory, kompresory, 
Dehne, Monstre, Janaczek, Kroog, 
stojące, 8, 4, 6, 8, 10, 12, 16, 20, 25, 30, 40, 50, 60, 80, 100, 150. 
200 HP., kotły Kornwal o powierzchni ogrzew 17, 20, 24, 27, 30, 40, 
45, 50, 60, 72 i 90 m.?, kotły Dupuis, Bouilleur i z rurami do pło- 
mienia, motory parowe o 2, 4, 6, 8, 10, 12 i 16 HP., lokomobile o 6, 
25, 80, 40, 70 HP., 2 zupełne urządzenia browaru stawiane przez 
Ringhofiera, obejmujące: kadzie do gotowania na 100 hl., czerpaki, 
przyrządy do rozrabiania zacieru, 
czyszczenia, do mieszania, przyrządy do spuszczania piwa itd., pompy 
centryfugalne z ramionami, Worthington i powietrzne, injektory, par- 
niki benzynowe, centryfugi, windy, 2.000 kół do transmisyj, transmi- 
sye, sprzęgła, dźwigary wiszące, 
wywrotnych, oraz wózków kolejowych, pomostowych i do cegły, oraz 
wszelkie urządzenia gorzelni, browarów, młynów, tartaków, cukrowni, 


Ernsstyna Kulka, 


faliste filtry blaszane, 


250 prawie nowych zbior- 
800 hl. objętości, zbiorniki 


prasy  filtrowe, system 
Ciżek, maszyny parowe leżące i 


chłodniki, chłodownie, kadzie do 


stojaki, rury krysowe, 80 wózków 


cegielni itd. 812 
kupno i sprzedaż urządzeń maszynowych i fabrycznych, 
Przerów (Prerau) dwerzec. 
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Wo do ci i" Biuro CTR Pa Kopernika 15 a. 
Reprezentacya w Krakowie: Brand i Sp., ul. 


Niezbędny w 
każdej kuchni. 


Szewska 13. 


! «s mag” Wszelkie urządzenia mechaniczne. wa 
Ogrzewania, studnie, pompy, łazienki, motory ropne a EPT AE 4 
najlepszego bulionu. 


*Ekstraki 


DROBNE OGŁOSZENIA Zegary, zegarki z pierwszo-| Cgl - 
P> Psa rzędnych światowych fabryk) `“ exretarz dóbr 


Ra klad Galióvi Polepsza zupy, 
większy skład w (ralicyi u 
Hierbata ™ 


sosy, jarzyny >.t. d. 


do wielkiego skarbu potrzebny. Prawnik 
obznajomiony sz rolnictwem i leśnictwem 


ma pierwszeństwo. Podanła npoważniony| 
* bińsko-rosyjska, zbir majowy, świedżć J. Dąbrowskiego przyjmować: dyrektor Makarewicz, — ; i 
Sonehong L słr. 8 II. złr. 3—. Okru- |W e Lwo wie Lwów, plac Dąbrowskiego 5. 823 KOLWICZNĘ 


Bay najlepsze su, "hę, Okruch by drobne 


| 
złr. 1°30 sa funt. Dwór Łavszyn =" Poy Hetmańska 4, | | 
Ig 
| | skrzynki |. 
Sita do fasowania, Japońskie Lilie %8 EI = 
azdzwyczajnie trwałe, poleca najtaniej Na iasdkę ! | j 
Z OWCA Oy NE 9 budowlane |. ~ $ 
mych, metalow., iij ynek «0. Do T 
s 
do należącej do są jedyną JĄ | 
A ronom z szkołą rolniczą, II-letvią tego misy szkla” zabawką, 
g praktyką we wzorowych nej i zostawimy którą się 


w pokaju — moe 
ł>my spost zada 
szybkie i intere- 
sujące rozwija- 
nie tychże, 8 na 
ag Boże Nar. otrzy- 
FP mamy wspRziałe 
kwiaty. Rozsy 
lam na c:ła An- 
stro-Węgry i | 
|Niemcy 4 cebulki wraz z doskonałą czar 
„szkłanną za k. 250, 3 sztuk z (USB 
w starszym wiekn pragnie za-|T"— k., 2 sztuk z ozs ami 
Osoba jąć się parę godzin pragnie za | cebnlek s 12 czarami za k. 25 50 
lektorstwem polskiem lnb francnskiem. —! Sposób pielęgnowania bezpłatnie. 
Adres poda Administracya, 207 |Teofil Ziegier, Wien, VI, Maria- 
nu hifersirasse $1. Dostawca nadzwyczaj 
nych cebulek kwiatowych i roślin. 


gospodarstwach, żonaty, bezdzietny, poszu- 
kuje. posady; rządcy ekonomicznego, kon- 
trolora, akonomma lub kasyera od 1 marca 
1906. Adres: Przyjemski, Lwów, Pełczyń- 
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dziec przes długie lata chętnie zajmują. 
Żadna zabawka nie jest tak wielostronną í zajmn- 
jaca, żadna nie jest tak trwałą i tanią, jak nie- 
zniszczała prawie kotwiczna „skrzynka budowlana, która z każdą skrzynką do- 
pełniają'ą bywa coraz więcej poaczającą i milszą dzieciom. Od kilkn lat może 
być każda kotwiczna skrzynka bndowłana systematycznie dopełnianą przez po- 
lubione w krótkim czasie opatentowane 


kotwiczne skrzynki mostowe, 
tak, że po dokupieniu takiej skrzynki mogą dzieci budować także wspaniałe 
żelazne mosty. 

W celu łatwego i pewnego wyboru skrzynki, odpowiednej do wieku 
dziecka, prosimy zażądać pięknie ilnstrowauego cennika skrzynek bndowla- 
nych od podpisanej firmy, która na żądanie wyzyła go bezpłatnie; mieści on 
w sobie dużo wzorków budowlanych i liczne bardzo zajmujące dobrozdania, 


Kóstlichste Schweizer Milchchocolade 


ZROABezplaine próbki wszędzie do mabycia. | 


A dobrze polecony, w śre- 
gronom, dnim wieku, poszukuje 
. Laskawe zgłoszenia: Wimnicki, 

wów, dworzec. s 822 


tma jl szklanka do Woly z białego szkła 


BĘ EPAR o, | Ek N> aaa 
Prawdziwy tylko ES jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką sa- 
o 


rwazej soriy tylko 4 et. 
pierwsz j 7y y h drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze, 


tuzin 54 cr. 

( szklanka do wody z paskiem ma- 
towym 6 cî., tuzin 72 ct. 

1 TRAN. do wins 12 ct, tuzin 


Dotąd nieprzewyższony. 


| W. MAAGERA 


prawdaiwy, vexyssetony 683 


44. Riehtera kotwiezne skrz”nki budowlane i kotwiezne skrzynki 
kieliszek do wódki 9 ct., tuzing mostowe, a także kotwiczne zabawki mozajkowe i bardzo zaimu- 
tylko 1:08. 

karaf a do wody 35 c. 


pat 


jące mkładauki sę do * we wszystkich lepszzych handlach z zabaw- 
kami po cenie koron —*75, 1°50, 3*— i wyżej. Ze względu na liczne naslado- 


potrzebuje L 
Dorażnej pomocy i dop pori garnitur kompotowy na 6 osób wnictwa trzeba być przy kupnie bardzo ostrożnym i każdą skrzynkę bez gła- W: LJ 
amr a oc, Pe man E Złote i srebrne biżuterye od naj- [r tylke 1:35. dE] RAK Rapier sara Jaro AioprAwoa nai ; byłoby nmierozsądnie E | 
zupełnej ruiny, kupi ec nie do herbat 6 osóbijj Wydaw»ć swoje dobre pieniądze na mał» wartościowe naślądownietwa. i 
dziec. Nie uzyskawszy jeszce ładnego |tańszych do najwykwintniejszych. 1 tylko go ne. O osobi ło lui mnajkę, ten niech talie aiężaonkika <IiAY TUNER | a 5 
pasami pporbasjpng wszelkich kearipo | Perly zawsze w wielkim wybo-| 1 serwis szklanny na 6 osób tyl- tor instrumentów muzyeznych 1 aparatów mówiącyeh. 
o życia, a00 swej- rodziny o Ko 1-80. m 
Bad AKEĆ AT oka ik rze na składzie | muj” || korso o. enn FE. -A-GL. Richter cz Cie. 


drogą d> serc szlacharnych s prośbą o ra- 
tunek przez pomoc dorażną. Datki pod 
znakiem R. E. prosimy składać w Admi- 
mistracyi „Gazety Narodowej”. 


C. kr. nadworni i szambełańscy dostawcy. 


J. Dąbrowski 
k a A B il 
Wi iedeń, wks Tj (Hiptztna) «tx „| (A 


we Lwowie, Hetmańska 49 


radi biały na 6 osb tylko 


1 kompletny serwis porcelanowy 
stołowy z dekoracyą w kwiaty na 
6 osób tylko 6-80. 

Powyższe przedmioty nabywać można w 

powszechnie z taniości i dobrovi snanem 


| W e T 


(w prawnie zaatrzeżonem opakowaniu) 
żółiw-zielona flaszka k. 2 
biało-zielona „  k.8. 


Wilhelma Maagera, w Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
i z powodu „wielkiej strawności przedewszrstkiem 
dz'eciom za”ecany we wszystkich tyeh wypadkach, 


Rudels'adt, Norymberza, Olten  szwajcarya), irii, 
St. Peter:burg, .. ow-York. 


Do sprzedania : mów “kuia. 


tów, 2) Rotunda — ul. Zimorowicza l 2. 
HL piętro, wchód z ganku. 196 


Do sąsiedniego + Sah woj- 


tych, ałatnik, obecnie Akademickz 8, ; E EPC A hoe a miae) ate po Sn kit: Wi TS = RE e „p zmocaioio 
$ J y= ` | 4 s 
Lwów. 190 12%, Lwów, pl. Muryacki 1. 10, Sie ZAWSZE bo TS m pa f piersi i „Płae, da poprawienia soków, OGBYSZGRE- 
SE (dawniej Trybnnalska). 821 9 SE ia krwi i 

d ka. "a 1 ż j (Do zabyeia we wszystkieh aptekseh i handiach 
Wyborny miód ‘aye zoron, opa a N eaa J. T ąbrowski korzennyeh monarohii austro- wagierskiej; 
„rarytas mlödoborhw 6 k. 60 bal, 5 kig. | niesiony do nowego lokalu przy placu L = główny Had dla Aga 
fraaco. Miód w plastrach r kig. 2 "korony. M ryackim A we WOwIe W MAAGER, Wiea III/8, Heumarkt 8. 


Koerzeniewice, om. nancz. Iwane MG Naśladownictwo będzie sądownie ścigane "ZA 
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Hetmańska 4. 


WAŻ AWA 


ONIAK WŁOSKI 


kosażujo wielka bateka tyłka 90, półbutcika 70 centów. 


KONIAK WŁOSKI 


jest saystym destylałam z najepezych właegroc włodluh. 


KONIAK WŁOSKI 


predukoja stę z winogron górskich. dojrzewających w okolicach Capo d'lstria, Pivaesa, SŁ Putur, Fimo ftp. 


KONIAK WŁOSKI 


uS 


aaay. 


Kami ica jednopiętrowa, frontowa, 
tEn większego rozmiaru i 
wartości, z oŚŃcynami i gruntem pod budo- 
wę — do sprzedania. Ulica Kochanow- 


skiego 4. 204 


Fosfatymā Faliór'a . 3 
Phosphatine Faliêre, 434 |Pasy lite, rycerskie, gudzy, boa SUE 
przyjemny pokarm, najodpowiedniej-, szpinki, Karino w wielkim gk zai - 


dla dzieci od 8 miesi do 10 
szy esięcy do wyborze sis Varadi w Villany (Węgry) 


lat, zwłaszcza w czasie odłączania 

od piersi i w okresie rośnięcia J D b r - 3 

ia rowski Yaradi.che Kellereien Villani (Std 
zz Ren e hea Ì ʻa Ungaru). Na Żadan'e cennik gra is. 


Sprzedaż w składach ap*eoznysh i aptekach. WO Lwowie, H atmań ska 4, 


pa 


pa 


e 


PA $ AN 


KB] a Ź 

e ~ + p 2 

p Z <ia 
E i 


Baj AT ] sj ką 


posiada wyborny smak i zach dobrego kaniaku franouekiego. 


KONIAK WŁOSKI 


Jako artykuł bardzo dobry i tani, jest odpowiednim do codziennego użytku. 


RER KONIAK WŁOSKI 


Stella dyamenty także może być poleconym dla użytku złabych | rekonwałescentów. 


yć nc hotas MCG NISKA CENAKONIAKU 


Nsjwiększy mybór pierścieni, bro- 
szy, kulezyki, łuńcu zki do lor- 


Sesk waśnie SĘ E 
I)” odpowiednie na święła JE N 


wspaniałe brylaıtowe Stella dyamenty & VN 


oprawne w trwałych i gustownych najnowszego wyxonänia 
wzorach klejnoty z zakresu jubilerstwa. — Nadzją się one prze 
dewszystkiem na podarki świątezne i l iae je szczególnie dla 


Kakdy powyżej Poco ne*ki, s:inki, szpilki do Krawatek, 

klejnot wysyłamy po otrzy- 1 szt r branzoletki, szpilki do kapelu zy Jm : 

manin ał 4 i30 ot, lub za ZLU +48 zł wo rawi e woliers, obrączki ślubne itp., teraz włoskieae pochodzi z wielkiej wydatności winogron włoskich, zawierających wysoki procent alkahola 
; p tylko & złr. winnego i cukru gro 10wego. 


liczk j s 
Wysyłka. 518 wzg lędnie pa r4 


W interest  Szan. Publicznose’ polecamy wez‘ ene zakupno. 


Pr fzę Żą'ać naszyeh bogato illustrowanyeh cenników, gratis i opłat de ON IA K WŁ O S KI 
X tell | MI eri C an Di am on 0 Co m all wysoła się na prowincyę po 2 butefki na przesyłkę pocztową 5 kig., jakoteż i w większych ilościach pocztą i koleją. 
Szczegółowe cenniki na żądanie dostarcza i wszelkie zamówienia wykonuje firma 


£wów, plac Marjacki I. 3. JAN MUSZYŃSKI, Lwów, Grodzickich 3. 


gen 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. y enben j litegiafi Pillera i Spółki ( 


